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Wojska gen. Moli zdobyły Irun
Hendaye 4,9. Pat. Korespondet Reutera podaje, ie  oddziały 

gen. Mola korzystając z porannej mgły zaatakowały niespodzie­
w anie Irun. Wojska wierne rządowi podpaliły gmachy, a pozo­
stałe w m ieście kobiety i dzieci skierowały na terytorium  
francuskie. Zaskoczone przez dwie kolumny powstańcze oddziały 
rządowe zostały zmasakrowane*

Zupełna klęska wojsk rządowych
T ysiące u c iek in ierów  w H endaye

Hendaye, 4. 9. (PAT). Korespondent Ha- 
rasa nadal o godz. 9 rano następującą depe­
szę: Wojska powstańcze osłaniane przez tan­
ki i samochody przybyły do pierwszych do­
mów w' środku miasta Irun. Atak na Irun 
przygotowany był w ciągu nocy. W Behobia 
słychać wciąż jeszcze strzały, lecz, małe to mia 
steczko jest już prawie całkowicie w rękach 
powstańców.

W Hendaye widać na ulicach i na dworcu 
uchodźców z Irunu i Behobii, którzy przez ca­
łą noc przechodzili na stronę francuską. Od 
godz. 6 rano zaczęli przybywać dotychczaso­
wi obrońcy Irunu. Ogólna liczba uchodźców

Wśród nich widać żołnierzy w mundurach. 
Klęska jest zupełna. Obecnie uważać można 
bitwę o Irun za zakończoną, walka rozpocznie 
się teraz o San Sebastian.

Powstańcy atakują obeenie San Sebastian, 
którego położenie po upadku Irunu jest roz­
paczliwe. Obrońcom miasta brak amunicji.

A w Madrycie...
Madryt, 4. 9. (PAT). Wczoraj pod przewod­

nictwem prezydenta Azany odbyło się posie­
dzenie rady ministrów, po którym premier Gi- 
ral oświadczył, Iż ze wszystkich frontów otrzy-

przybyłych do Hendaye sięga kilku tysięcy, mai doskonałe wiadomości

Jak powstańcy przygotowali zdobycie Irunu
Hendaye, 4. 9. (PAT). W dniu wczorajszym jeni. Jak  słychać, bombardowanie wczorajsze 

akcja powstańców prowadzona była metodycz- j Irunu i Fontarabia. wyrządziło wielkie straty, 
nie i spokojnie. Atak rozpoczęto dopiero po Rannych liczą do 200 osób.

Droga do Madrytu
od południa wolna

La Coruna, 4. 9. (PAT). Do bitwy pod Ta- 
lavera de la Relna przywiązują wielkie zna-

przybyciu posiłków z Pampeluny. Oddziały 
karllstów, legionistów i marokkańczyków ocze­
kiwały rozkazów, znajdując się za La Puncha. 
Artyleria i samochody z karabinami maszyno­
wymi znajdowały się na drodze Irun—Burgos. 
W Pampelunie stały gotowe do startu samo­
loty powstańcze. Na dąny sygnał oddziały po­
sunęły się wzdłuż rzeki Bidassoa lub drogą 
górską ukryte za samochodami pancernymi. 
Marokkańczycy łatwi do rozpoznania dzięki 
swym błękitnym turbanom, sprawiali wrażenie, 
iż nie boją się karabinów maszynowych i szli 
naprzód, wskutek czego wielu z nich padło. 
Wieczorem Behobia została całkowicie zajęta 
przez powstańców.

Francja przepuści
uciekinierów do Katalonii?

Hendaye, 4. 9. (PAT). Milicjanci i żołnierze 
oddziałów rządowych, którzy uciekli z Irunu 
i znajdują się w Hendaye we Francji proszą 
o możność powrotu do Hiszpanii przez Kata­
lonię. Specjalne pociągi skierują ich do Barce­
lony. Wszyscy milicjanci i żołnierze, którzy 
przeszli na terytorium Francji zostali rozbro-

czenict Według komunikatu gen. Franco, mia­
sto totzostalo zajęte całkowicie, wskutek czego 
droga do Madrytu jest już absolutnie wolna. 
Posuupniu się kolumny powstańczej mogłyby 
przeszkodzić jedynie samoloty rządowe. Straty 
wojsk rządowych w bitwie tej mają przekra­
czać 400 ludzi.

Międzynarodowy Ozerwony
Krzyż w Hiszpanii

Burgos, 4. 9. (PAT'. Po raz pierwszy orga­
nizacja międzynarodowa nawiązała kontakt 
z Juntą w Burgos, a mianowicie Biuro Między
narodowego Czerwonego Krzyża w Genewie 
powiadomiło Juntę o wysianiu dwóch misyj: 
jednej do Madrytu, drugiej do Burgos w związ­
ku z protestom Junty przeciwko pogwałceniu 
przez wojska rządowe elementarnych praw 
ludzkości.

Zerwanie stosunków dyplomatycznych
między Portugalię a rzędem madryckim?

Rabat, 4. 9. fPAT). Radiostacja w Jerez de 
la Frońtera komunikuje, że rząd madrycki po­
lecił swemu ambasadorowi w Portugalii opu­
ścić Lizbonę.

Ambasada włoska opuści i a Madryt
Madryt, 4. 9. (PAT). Ambasada włoska

przeniesiona została z Madrytu do Alicante.
(Jak wiadomo już poprzednio opuściła 

Madryt ambasada niemiecka ze względu n» 
brak bezpieczeństwa w czerwonej stolicy, — 
Przyp. Rod.).
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tilum i Delbos przyjadą do Warszawy ?
Warszawa, 4. 9. (Telef.L „Wieczór War­

szawski" w depeszy własne] z Paryża notuje 
pogłoskę o możliwości przyjazdu do Warszawy 
premiera francuskiego Bluma i ministra spr. 
zagr. Francji p. Delbosa. Dziennik duda je przy

tym, że pogłoski wymieniają nawet pierwsze 
dni listopada jako termin tej wizyty i że kola 
oficjalne w tej sprawie nie udzielają konkret­
nych wiadomości.

ZACIEŚNIENIE GOSPODARCZYCH STOSUNKÓW POLSKO-FRANCUSKICH.

Paryż, 4. 9. (PAT.) „Information" zamiesz-1 wodem zacieśnienia stosunków pomiędzy koła. 
cza dziś artykuł p. t. „Polepszenie stosunków | rai wojskowymi Polski i Francji, tak przyszła 
gospodarczych polsko-francuskich". Tak jak i podróż francuskiego ministra handlu Paul
podróż gen. Rydza-Śmiglego do Paryża jest do

Sąd Okręgowy w Krakowie, Wydział III karny, 
dnia 1 września 1936 r. Sygn. III Pr. 133/36. Sąd 
Okręgowy wydział III w Krakowie na posiedze­
niu niejawnym w dniu dzisiejszym po wysłuchaniu 
wniosku Prokuratora Sądu Okręgowego w Krako­
wie wydal następujące postanowienie: I. Zatwier­
dza się po myśli par. 489. 493 austr. proc. kar. 
zarzadzona i wykonana przez Starostwo Grodzkie 
w Krakowie dnia 28. 8. 1936 r. B. U. 2,212/36 
konfiskatę czasopisma „Glos Narodu" Nr. 236 z da­
ta 28. 8. 1936 r. z powodu treści: 1) artykułu za-[zorganizowanie bezpieczeństwa 
mieszczonego na stronie 6 pt. .Manifestacja obło- ' 
pów polskich i ukraińskich w Małopolsce" w ustę­
pie od slow „Stronnictwa Ludowego" do słów 
..oraz jedności chłopów" albowiem treść tego ustę­
pu zawiera znamiona występku z art. 154 par. 1 
k. k. U. Zakazuje sie dalszego rozszerzania skon­
fiskowanej treści powyższego artykułu, a zakaz ten 
ma być ogłoszony w przepisanej formie w najbliż­
szym numerze’ czasopisma „Glos Narodu" I w 
dzienniku urzędowym III. Calv nakład skonfisko­
wanego druku ma być zniszczony. — Na oryginale 
właściwe podpisy. Za zgodność: (podpis nieczy­
telny).

Niemcy zaproponowały Litwie pakt nieagresji?
Paryż, 4 września (PAT). Korespondent Havasa donosi z Kowna, jakoby rząd R ze­

szy zaproponował Litwie zawarcie paktu o nieagresji, do którego m ogłyby ewentual­
nie przystąpić I Inne kraje bałtyckie. Rząd litew ski nie chcąc angażować się sam, 

miał odpowiedzieć, i i  pragnąłby uprzednio naradzić się ze swymi sojusznikami z poro 
zumienia bałtyckiego. Pakt ten opierać by się miał na wynikach rozmów odbytych  
ostatnio na Łotwie między ministrami spr. zagranicznych Litwy, Estonii i Łotwy. — 
Zdaniem korespondenta, rządy tych trzech państw porozumiały się już całkowicie w 
tej sprawie. Należy więc oczekiwać nowych rozmów politycznych Rzeszy z państwami 
bałtyckimi.

Masońskie kongresy
Kongres pokoju w Brukseli.

Bruksela, 4. 9. (PAT.) Wczoraj wieczorem 
otwarty tu został kongres zbliżenia powszech­
nego dla pokoju. Obrady kongresu opierać się 
będą na 4 punktach, zaakceptowanych uprzed­
nio przez wszystkich delegatów, a mianowicie: 
1) uznanie nienaruszalności zobowiązań wyni­
kających z traktatów, 2) redukcja i ogranicze­
nie zbrojeń drogą układu międzynarodowego 
oraa pozbawienie dochodów z produkcji i han­
dlu bronią, 3) wzmocnienie Ligi Narodów w 
celu zapobieżenia i wstrzymania wojen przez

zbiorowego i
.wzajemnej pomocy i 4) stworzenie w ramach 
Ligi Narodów skutecznego mechanizmu dla ra­
towania sytuacyj międzynarodowych, mających  
wywołać wojnę. W kongresie biorą udział de­
legacje 32 narodów.

młodzieży w Genewie.
(PAT.) Światowy kongres 

młodzieży obraduje w dalszym ciągu. Przemó­

wi kongres 

Genewa, 4. 9.

są ogólnie nadal sympatiami dla „Frontu Lu­
dowego". Celem ułatwienia prac, kongres 
ukonstytuował 4 komisje. Na kongres przyby­
ła dziś w liczbie 1C osób delegacja komsomol­
ców.

Min. Hoare w Haifie i na Cyprze
Haifa, 4. 9. (PAT.) Pierwszy lord admira­

licji sir Samuel Hoare, który odbywa podróż 
inspekcyjną, zwiedzając wszystkie bazy mor­
skie brytyjskie na Morzu Śródziemnym, przy­
był do Haify na pokładzie krążownika „Arc- 
thusa". Wieczorem sir Samuel Hoare wyjechał 
z Haify w kierunku Cypru. W brytyjskich ko­
łach urzędowych oświadczają, iż pobyt Hoa- 
re‘a w Palestynie nie miał znaczenia politycz­
nego.

Strajk węglowy w Walii
wybuchnie w poniedziałek?

Londyn, 4. 9. (PAT.) Groźba strajku węglo­
wego w południowej Walii ule ąostała dotych­
czas zażegnana. Sytuacja przedstawia się bar-

Bastid a do Warszawy będzie mogła przynieść 
polepszenie stosunków gospodarczych. Dzien­
nik omawiając układ prowizoryczny, normują­
cy stosunki handlowe zaznacza, że Francja u- 
zyskala zniżenie taryf i powiększenie kontyn­
gentów, podc-zs gdy Polska dla swych istot­
nych produktów korzystać będzie z klauzuli 
najbardziej uprzywilejowanego państwa. — 
Dziennik omawia cyfry eksportu francuskiego 
do Polski j polskiego do Francji w ciągu ostat­
nich lat i wskazuje na ewolucję gospodarki 
Polski w okresie powojennym.

Należności polskie zamrożone 
w Hiszpanii

Warszawa, 4. 9. (Telef.) Wskutek walk re­
wolucyjnych w Hiszpanii całkowicie został 
zahamowany handel między Polską a Hiszpa­
nią, co naraża eksporterów polskich na po' 
ważne straty. Wiele transakcyj nie doezło do 
skutku, a należności firm polskich za dostar­
czone towary uległy zamrożeniu

Spodziewana zmiana wicewojewody
w Wilnie

Warszawa, 4 września. (Telef.). W naj­
bliższym czasie spodziewana je s t zm iana na 
stanow isku wicewojewody wileńskiego. Na 
m iejsce dotychczasow ego wicew ojew ody 
Jankow skiego, k tó ry  ma objąć jedno z wyż 
szych stanow isk -w sam orządzie te ry to ria l­
nym, ma zostać m ianow any wicew ojew odą 
wileńskim dotychczasow y w icew ojew oda 
tarnopolski p. C intow t-G ierałtow ski, k tó ry  
w ostatn ich  m iesiącach przed nom inacją dr. 
B ilyka w ojew odą pełnił obowiązki wojewo­
dy tarnopolskiego.

wienia oo6zozególnvch mówców nacechowane dzo krytycznie, albowiem,

międzyczasie ix>rozumieuie, górnictwo całego 
okręgu południowej Walii przystąpi do strajku 

n ile nie nastąpi w w przyszły poniedziałek



Str. I. 1&B9&- N£R<j'I>U“ i  dn. 5 imeSnUt TfSft N r 244

Z walki o puchar Gordon-Benetta
Warszawa, 4. 9. Do tej chwili niewiadome 

*ą jeszcze wyniki walki balonów o puhar Gor- 
don-Benetta, gdyż brak wiadomości o niektó­
rych balonach m. in. o wszystkich trzech ba­
lonach polskich. Pierwsze miejsce do tej chwi­
li za jmuje balon szwajcarski ..Zurich 111“, któ­
ry lądował w miejscowości Woknowołoh na 
granicy sowiecko-finlandzkiej przeleciawszy 
1520 km. Balon francuski ..Baurice Bnllet“ wy­
lądował niedaleko miasta Kalinin w Sowietach 
po przeleceniu 1140 kim. Balon niemiecki 
„Augsburg" przeleciał 980 kim. i wyiąłdował 
w miejscowości Molwatycze. Balon belgijski 
,.Bruxelles“ lądował kolo Smoleńska i o prze­
lecenia 780 km.

Lądowanie balonów 
„DeuTschland“ i „Belgśca"

Moskwa, 4. 9. (PAT.) Halon ..Deut5cli!and“ 
wyiądowal 1 września w leiio, w okolicy stacji 
Nad wojsk munnańskiej linii kolejowej. w po­
bliżu Morza Białego o kilkadziesiąt kilometrów 
od wysp Solowjeckich. Acronauci zostali :! 
września znalezieni jirzez myśliwych i odwie­
zieni do Na Iwa.jska.

Warszawa, 4. 9. (PATO Aeroklub U. P. 
otrzymał wiadomość, iż balon ..Belgiem" wy­
lądował po 48 godz. i 50 minutach lotu, kolo 
wsi Medkeha % rojonie Szenkurskim na po- 
ludniowy wschód od Archangiilska po prze- 
1'ycin około 1700 kim.

Niepokojący brak wiadomości 
o polskich balonach

W arszawa, 4. 9- (Telef.). A eroklub Kzpliiej 
przeprowadził dziś dłuższą rozmowo telefo­
niczną z am basadą polską w Moskwie iw spra­
wie losów 4 balonów, które wzięły udział w 
zawodach balonowych o puhar Gordon-Ben- 
netta i o których brak wszelkich wiadomości. 
W edług otrzymanych informacyj dowódca pól 
nccnego sowieckiego okręgu awkicyjnugo w 
A rchangielsku w ysffl trzy samoloty na poszu­
kiw ania po tundrze w k ierunku  wiatrów, któ­
re określają ostatnio biuletyny meteorologicz­
ne. — Brak wiadomości o losacli pilo­
tów polskich budzi w sferach lotniczych i 
wśród szerokiej publiczności coraz większe 
zaniepokojenie. Snuje się liczne przypuszcze­
n ia  na tem at, gdzie balomy mogły wylądować- 
Biorąc pod uw agę miejsce lądow ania balonu 
Zurych II, dodchodzi się do wmiosku, że pozo­
stałe balony mogły dotrzeć do północnej F in­
landii, kraju  licznych jezior i stosunkowo m a­
ło zaludnionego. Te ewentualności przedsta- 
w iają stosunkowo najm niej stron ujemnych, 
gdyż poczta i telegraf w Finlandii funkcjo­
nują spraw nie. Co najwyżpj mogła pilotów za 
skoczyć tam naw ałnica śnieżna. Stosunkowo 
gorzej przedstaw ia się druga ewentualność: 
Załoga balonów, chcąc uzyskać najw iększa 
odległość, starała się lecieć wysoko ponad
1.000 m. i trafiła w bardzo silny w iatr z szyh-

Dziki strajk trwa
Kraków, 4- 9. U sunięty ze związku sc-cjal, 

metalowców w K rakow ie o zez centralną ko­
m isję związków zawodowych przywódca ko- 
m unizującego odlaniu socjalistycznych robot­
ników  fabryki Z ieleniew skiego Marchewczyk 
wywołał stra jk  okupacyjny tej fabryki, w któ 
rym wzięła udział zaledw ie trzecia część ro­
botników. Reszta socjalistów do strajku, któ 
iry trw a już drugi dzień, nie przystąpiła. — 

'S tra jku jący  dom agają się podpisania umowy 
zbiorowej... która niedaw no zo=tała podpisana 
oraz przyjęcia do pracy robotników, zreduko­
wanych przed, dwoma laty...

kością do 100 km. na godzinę. W lytui wypad­
ku balony mogły dolecieć nad zatokę Dnega 
morza Białego, bądź też nad zatoky Archan- 
gielską, a być może tiafiły na turiflrę, ciągną
cą się wzdłuż morea Białego. Jest jeszcze je  
dna ewentualność, mianowicie ta, że część ba 
lonów trafiła na wiatry w,schodnie i w tym wy 
padku poszybowała w  kierunku Jarosławia,
Kostromy i Wołogdy, a wylądowała na pro­
wincji w jakichś zapadłych kątach.

Protest polski w Pradze
w zwUtzha z rozprawą sadowa w flor. Ostrawie

Praga, 4 9. (FAT.) W związku z procesem dam Okręgowym w Morawskiej Ostrawie roz-
toozącym się w Morawskiej Ostrawie preedwko 
Polakom, oskarżonym o akty sabotażowe na 
Śląsku Zaolzańskim, charge d‘affaire* Rzeczy­
pospolitej w Pradze złożył w dniu dzisiejszym 
w czeskosłowackim ministerstwie spraw za­
granicznych u* stępujący protest: „Przed Są-

Gen. Hydz-Smigły zwiedzał linię Maginota
Metz, »  września. Cale popołudnie gen. Rydz-Śmigly spędził na zapoznawaniu 

się z fortyfikacjami linii Maginota, po czyi* wieczorem powrócił do Metzu

Prasa niemiecka na marginesie wizyty
/  gen . Rydza- ^ntgłego

W arszawa, 4. 9. (T e le f). Agencja Press 
donosi z W iednia: T rasa niem iecka nie dru­
kowała dotychczas obszerniejszych kom enta­
rzy, dotyczących wizyty generała Śmigłego- 
Rydza we Francji. Tylko krótkie doniesienia 
z Paryża informowały publiczność niem iecką 
o pobycie naczelnego wodza armji polskiej 
we Francji i uczestnictwie w manewrach ar­
mii francuskiej. Dopiero obecnie prowincjo­
nalna prasa niem iecka drukuje artykuły, ko­
m entujące podróż francuską generała Śmigłe­
go Rydza. Artykuły te nawołują Europę libe­
ralno-dem okratyczną do utw orzenia w raz z 
Europą faszystowską wspólnego frontu prze­
ciwko hol zew izmowi w obronie porządku i 
kultury. IV artykułach tych powiedziano, że 
wspólny front państw  liberalno- demokratycz 
nycli z państwami dyktatorskim i udało się 
slwoi/.yć po raz pierwszy na wąskim odcinku 
pod hasłem niemicszauia się do wojny domo­
wej w Hiszpanii i że taki front trw ały powi­
nien powstać dla obrony wartości kultutal- 
nych juzad bolszcwizniom. W bezpośrednim 
komentarzu o pobycie generała Śmigłego Ry­
dza we Francji pisze m. in. wychodząca we

Wrocławiu „Schiesische ź,tg.“, ie  pra,s» nie­
miecka bynajmniej nie uderza w ton skarg, 
jakoby polsko-francuskie spotkanie stanowiło 
niebezpieczeństwo dla polsko-niemieckiego 
porozi mienia. Okoliczność, że związano soju­
szem obronnym dwa państwa badają położę 
nie międzynarodowe pod kątem skuteczności 
tego sojuszu jest zjawiskiem zupełnie natu­
ralnym. Niemcy nie mają podstawy, ażeby 
czuć się przez to zagrożone. Wybór drogi bez­
pośredniego porozumienia miedzy Berlinem  
a Warszawą może okazać się właściwym i siu 
sznym także w stosunku między Warsiawą 
a Paryżem. Ta uwaga nasuwa prasie niemiec 
kiej pytanie, dlaczego skuteczna droga bez­
pośrednia między Berlinom a Warszawą oraz 
Warszawą a Paryżem nio miałaby być użyta 
również mięttzy Beninem  a Paryżem. Prr.sa 
niemiecka podnosi z naciskiem, że niezmier­
nie ważnym dla pokoju światowego będzie 
rozbice niebezpiecznego koła nieporozumień 
międay Ffancją a Niemcami. Pojednanie fran- 
cuskomiemieckte może uratować Europę i jej 
uarody przed chaosem.

Kinoteatr dźwiękowy „ W  A N  D A “  Sw. Gertrudy 5

W yśw ietla  dziś najm iększą kom edię mu­
zyczną sezonu — W spaniała rewia humoru, 
melodii, p iosenki, tańca — Szał m uzyki —  

i w esołości — niecodzienne widow isko,

BŁĘKITNA P A R A D A
Dowcipny, wesoły i melodyjny obraz. W rolach 
głównych: Genialna para artystów, premiowani 
taneerze FRED ASTAIRE -  GINGEP ROGERS. 
Znany z filmu „WeSOłO rOZWAdha" 1 „ P fl  
KOWIt W cu lln d r< ic n “- Muzyka: Irwinga Berli­
na twórcy muzyki „Panowit w cylindrach*. — Nie 
przesadzając twierdzimy: BŁĘKITNA PARADA to 
najweselszy i najmelodyjniejszy film ostatnich cła sów

Początek seansów w dnie powszednie o g. 6,7 1 9,10 
w nii dzielę i święta o g. 8 pop. Program Nr, 4$.

W sobotę dnia 5 bm. o godz. 3 pop. W niedzielę 
dnia 3 bm. o godz. 10 i 12 przed południem

PORANKI FILMOWE
„ n im  P ias lu czn u ' i  „ K rw a w e  p e r lu "
W głównej roli: MYRNA LOY, SPENCER TRĄCY 

Ceny miejsc od 50 groszy.
ctSSfl

Jak broni się Alkazar
Barcelona, 4. 9. (PAT). Z pośród pow stań­

ców, oblężonych w pałacu Alkazar w Toledo 
ośmiu zdołało um knąć w dniu wczorajszym. 
Jeden z nich przedstawił dziennikarzom Iran 
euskim dramatyczne położenie powstańców, 
zamknietyi h od 41 dni po za czterometrowy­
mi murami starej fortecy maurytańskiej, któ­
re do dziś dnia opierają się wysiłkom wojsk 
rządowych. Pośród oblężonych znajduje się 
4/U0 kadetów i oficerów, 700 żandarmów, 100 
żołnierzy rozmaitych rodzajów broni oraz 200 
osób cywilnych, w tej liczbie kobiety i dzieci. 
Pomimo istnienia studzien na podwórzu zam­
kowym, daje się zauważyć dotkliwy brak wo­
dy. Skąpe racje wody wydzielane są dwa razy 
dziennie. Żywności jest mało. Od początku 
oblężenia żołnierze żywią się koniną, przy 
czym większość koni została już zarżnięta. Za 
miast kawy używany jest palony owies. Nie 
biorący udział w walkach wychodzą z podzie­
mi tylko dwa razy dziennie w chwilach, gdy 
ogień wojsk rządowych słabnie. W początku

oblężenia zauważono pewne w ahan ia  wśród 
części osób cywilnych oraz żołnierzy, lecz stlu 
ininno je w zarodku z całą surowością praw a
wojennego. Kadeci złożyli przysięgę, że raczej 
wysadził cały Alkazar w powietrze a nie pod­
dadzą się. Obsługa karabinów  maszynowych 
składa się wyłącznic z kadetów. Po za kara­
binam i maszynowymi oblężeni rozporządzają 
karabinam i ręcznymi, rewolweram i i g rana­
tami.

POŻAR MAGAZYNU Z MAGAMI
Kraków, 4. 9, Dzisiaj po popołudniu przy 

ul- św. Wawrzyńca wybuchł nożar w składzie 
mac Szłomy Weiizmana i S-ki. Ogioń. który 
ugasiłe straż pożarna, strawił 100 kg. mac.

TRAGICZNY WYPADEK NA STACJI 
W PROKOCIMIU.

Krakzw, 4. 9. Dzisiaj wieczorem na stacji 
w Prokocimiu potrącony został przez pociąg 
robotnik Fr. Chmura, lat 22. Doznał om zła­
mania lewego uda i licznych ran oraz kontu- 
zyj. Pogotowie Ratunkowe zabrało ofiarę wy­
padku do szpitala.

Kościół Katolicki a bolszewizm
B© lin, 4. 9. (PAT.) „Germania", reprezen­

tująca opinię kół katolickich, zamieszcza art.y- 
k 'ił na tem at stanowiska Kościoła wobec bob 
szewizmu. Dziennik pisze O zamierzonej przez 
Watykan kampanii antybolszewiokiej, j>o czym 
stwierdza, żo Niemcom narodowo-socjalistyoz- orędziu antykomunistycznym, 
nym, które potrafiły zni&zosyń komunizm we- J

począł się dnia 2 bm. procce Jana Rocka j to 
warzyszy o zamachy skierowane przeciwko Re 
publice Czechosłowackiej. Z aktu oskarżenia, 
sporządzonego przez prokuratora w Moraw­
skiej Ostrawie, a odczytanego w trakcie roz­
prawy wynika, iż usiłuje się we wspomniany 
procec wmieszać konsulat polaki w Moraw­
skiej Ostrawie oraz byłych konsulów R. P. pp. 
Malhor ,jne i Klotza. Przeciwko bezpodstaw­
nym i obraźllwym Insynuacjom, wynikającym 
z aktu oskarżenia rząd polski zakłada Jak naj­
bardziej stanowczy protest, .rtrwitidz&jąc, U 
we wspomnianym procesie widzi rt>wy dowód 
usiłowania ze strony ozeskosłowaoldej wpro. 
wadzenia zadrażnienia do sąkitdzadcL stosun* 
ków polsko-czeskosłowaclrfeh.

Trockiści przeciw „zbrodniom 
rządu moskiewskiego"

Paryż, 4 w rześnia. (FAT). Wc^«ra‘ na 
•nurach Paryża ukazała się  proklamacja fran 
cuskiej sekcji IV Międzynarodówki (trocki­
stów) p. t.: „Tajemnica procesu moskiew-
skiego“ . P roklam acja  ta  pod k tó rą  podpi- 
sani są przedstaw iciele różnych organiza- 
cyj skrajnie lew icow ych a m. in. francu­
skich anarch istów  oraz lew icy partii socja­
listycznej S. F . T. O. protestuje w sposób 
gwałtowny przeciw rozstrzelaniu Zinowje- 
wa, Katnieniewa i Smirnowa i wzywa robot­
ników' francuskich do masowej manifestacji 
przeciw „zbrodniom rządu moskiewskiego**.

Odpowiedź norweska 
na demarche Moskwy

Oslo, 4 w rześnia. (PAT). R ząd norw eski 
w ręczył posłowi sowieckiem u odpowiedź na 
dem arche Z. S. R. R. z dn. 29 sierpnia w 
spraw ie Trockiego. Odpowiedź, u ję ta  juko 
a>de m cm oire — wyraża ubolewanie z po­
wodu formy demarche, która nie zupełnie 
odpowiada przyjaznym stosunkom, istnieją­
cym  m iędzy dwom? krajami. Rząd norwe­
ski odpiera zarzu ty  sow ieckie, w  szczegól­
ności, ze zlekcew ażył swe obowiązki w spra 
wie p o b y tu  Trockiego.

H I O D
prawdziwy lipcowy czysty bez 

domiaszak gwarantowany
z własnej największej pa­

sieki w Państwie.
3 klg. zf. 6.80, 5 klq. zł. 9.50 
10 klg. zł. 18, 20 klg. zł. 35.

wraz z naczyDiem i opfatą 
pocztową wysyła za po­

braniem.

Eugenjusz BILIŃSKI,
w Zbarażu.

FORTEPIAN
Forster

manoń  
sprzed? okazyjnlb

K raków , Sz b w s k s  9.
Skład  fortepianów.

wnątrz kraju, przypada obecnie rola kierowni­
cza, w’ walce duchowej przeciwko bolszcwiz- 
'mowi. Główne tezy artykułu zbieżne są zc 
stanowiskiem, zajętym ostatnio przez wyższe 
duehowićńśtAo katolickie Niemiec w znanym

Sprawa opodatkowania 
letnisk wiejskich

Warszawa, 4. 9. (Telef.) Władze samorzą­
dowe prowadzą od pewnego czasu propagan­
dę wśród rolników, aby w odpowiednie* okoli­
cach zakładali letniska i wynajmowali mieszka 
nia letnikum. W minionym sezonie u właści­
cieli gospodarstw rolnych w różnych stronach 
kraju przebywało wielu letników. Obecnie sta­
je się aktualną sprawa opodatkowania tego 
sezonowego wynajmu pokojów przez właści­
cieli gospodarstw rolnych w miejscowościach 
klimatycznych. Na terenie samorządu gospo­
darczego rozpatrywana jest sprawa wysunię­
cia następującego projektu: Obowiązkowi po­
datkowemu podlega wynajem conajmniej trzech 
pokojów, o ile pokoje te  wybudowane i. urzą­
dzone zostały przez właściciela gospodarstwa 
rolnego specjalnie w tym celu, aby je wynaj­
mować w czasie sezonu letniego, oraz o ile po­
koje te są zaopatrzone w meble, które czynią 
pokoje zdatuemi do czasowego zamieszkania. 
Nie podlega natomiast opodatkowaniu odna- 
jetn mniej niż trzech pokojów umeWowanych 
oiaz odnajem pokojów, stanowiących części 
własnego i przez właściciela gospodarstwa 
normalnie zajmowanego mieszkania. Powyższe 
wnioski mają l>y« przedłożone władzom skar­
bowym.

— X )0—
GIEŁDA WARSZAWSKA.

Warszawa, 4. 9. (Telef.) GicUa iIwpiM-w 
wartościowych: 7 jiroe. pożyczka stabilizacyj­
na 49.25, 3 proc. inwestycyjna pierwszej 'em i­
sji 02.50, drugiej emisji 61. doiarówka 16.25.

Akcje: Bank PoUki 97.50. Węgiel 11, Ostro 
wiec 29.75, Starachowice 33, Uabcrbiiscli 38 50* 
4 proc. pożyczka konsolidacyjna 43.25,
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te*Jak szkoła uczy?

Szkoła, Której podw oje o tw arły  «,it oae-

„robocze zwierzę*' Brozramie 1 uiwiadjpjfił 
eobie, że ma w sobie godność lndAj^ Ń * ( 
razie jeszcze dafeko do tego“. ’

gdaj z powrotem, powinna t y ć  kuźnią cha­
rakterów. instytucją wychowawczą. A le pra 
cę w tej dziedzinie musi dzielić z innymi in­
stytucjami, jak rodzina, Kościół i in.

Ponadto jest instytucją oświatową, ma 
kształcić um ysły i przygotowywać je do 
praktycznych zadań życia. I w tej dziedzi­
nie jest prawie zupełną panią. W pewnym  
okresie życia ludzkiego, zwłaszcza w środo­
wiskach niewykształconych, szkoła jest je­
dynym źródłem wykształcenia i oświaty.

I na tym polega jej ważność, która nas, 
społeczeństwo skłania do szacunku, — ale 
1 jej odpowiedzialność, która znów szkolę 
powinna zobowiązywać.

SPÓR O METODĘ.

Patrząc z tego punktu widzenia na szko­
łę, musimy powiedzieć, że w latach ostat­
nich uległa dużym zmianom. U legły zmia­
nie metody pracy szkolnej i — co najważ­
niejsze — ustrój szkolny.

Jest i z pewnością zawsze ze szkołą pój­
dzie zatarg i konflikt o metodę nauczania. 
Jest prąd, który akcentuje samodzielność 
dziecka i chce je kształcić przez danie jak 
największej swobody jego władzom umysło­
wym, i przez ustawiczne pobudzanie tych 
władz do pracy. Podobno Sokrates był 
twórcą tej metody.

Jest i drugi prąd. który uczyć chce 
przez apel do samej pamięci.

Pierwsi nazwali się zwolennikami ,,szko 
ły  pracy“, — drugich nazwali „werbalista- 
mi", zwolennikami wkuwania „słówek", me­
tody „pamięciowej1*.

Konflikt tych dwóch prądów dydaktycz­
nych rozstrzygnęło u nas samo życie... Samo 
bowiem życie likwiduje przesadę jednego i 
drugiego kierunku. Zniknął typ nauczyciela, 
co to paznokciem zakreślał w podręczniku: 
„odtąd — dotąd". Ale znika także typ tego 
„nowoczesnego" nauczyciela, który chciał 
uczniów zaznajamiać z historią świata bez 
wymagania dat od nich.

Trudno! Pan Bóg świat stworzył tak, że 
zmierza ku harmonii. Nie znosimy ekstra- 
wagancyj, prawem wahadła wracamy do 
śrudka. Niech "więc i w szkole w dziedzinie 
m etody panuje roztropny umiar. Niech 
dziecko nie wraca do domu z oznajmieniem:

— Dziś nie mamy nic zadane!
Albo z takiem drugiem:
— Co ja zrobię! Mamy zadane 5 kartek  

historii, 6 polskiego, 5 zadań z arytmetyki 
i „Starą Baśń‘‘ na lekturę domową!

PRZEMIANY USTROJU.

A teraz ustrój szkolny! Ten uległ nie­
zwykłym przemianom w ostatnich łatach!

Mamy więc „zasadniczo1* (!) 7-letnlą 
szkołę powszechną. Mamy 4 -letnie gimna­
zjum. Mamy całe zatrzęsienie zawodowych  
szkół średnich, .t. j. gimnazjów zawodo­
wych. Jeszcze tylko na dwuletnie liceum  
czekamy, a dzieło p. J. Jędrzejewieza bę­
dzie skończone.

Są to zbyt w ielkie przemiany, byśmy 
je mogli już teraz należycie i sprawiedliwie 
ocenić. Nigdzie tak bardzo, jak w szkole, 
nie obowiązuje prawo, że najwyższym sę­
dzią jest życie. Oczywiście to, które przyj­
dzie. Bądźmy więc ostrożni!

Pewne rzeczy są jednak już dziś w idocz­
ne. A więc — jest faktem, że 7-letnia szko­
ła powszechna — myśl idealna ▼ zasadzie 
— nie wytrzymała próby życia. Dowodzi 
tego fakt, że — w  roku ubiegłym — milion 
dzieci nie korzystało ze szkoły... Budowa­
liśmy szkołę powszechną na wyrost, a trze­
ba było budować ją według wymagań dnia 
dzisiejszego.

K rytyczne uwagi budzić musi również 
ustrój średnej szkoły. Rozumiem sens koń­
czenia nauki szkolnej przez pewną część 
m łodzieży na dawniejszej VI klasie gimna­
zjalnej (dziś: IV). Istotnie dla pewnych ro­
dzajów zawodów (kolej, poczta i t. p.) nie 
jest rzeczą konieczną znać analitykę lub 
Sofoklesa w Oryginale. Nie jest więc rze­
czą konieczną, by kandydaci na stanowiska  
w tych zawodach kończyli całe, stare, 8-let 
nie gimnazjum i zdawali „maturę** dawnego  
typu. W ystarczyłoby im wykształcenie 
ogólne zakończyć na dawniejszej VI (dziś: 
IV) klasie gimnazjalnej. A le nie widzę żad­
nego dobrego powodu, dlaczego ma się od 
gimnazjum odcinać najwyższe dwie klasy  
i tworzyć z nich nowy typ szkoły: liceum... 
Licea bowiem będą musiały być nieliczne, 
rzadkie. Będą tylko w większych miastach. 
Skutkiem tego wielu zdolnych, a uboższych, 
uczniów będzie musiało swoje w ykształce­
nie zakończyć na starej VI (dziś: IV) k la­
sie gimnazjalnej.

W rezultacie — wprowadzenie liceów  
zaznaczy się spadkiem liczby wyżej wy

kształconych ludzi i odbije się ujemnie na 
szkołach wyższych. Dalszy bieg następstw  
tej reformy łatwo odgadnąć.

GIMNAZJA BIELIŹNIARSKIE.

Wreszcie — zawodowe szkoły średnie, 
albo „gimnazja1*: bieliźniarskie, hafciarskie, 
dektryczne i t. d.

Są to szkoły o charakterze przede 
wszystkim praktycznym. Ich zadaniem jest 
dostarczyć życiu gospodarczemu wykwalifi­
kowanych sił na poziomie „średniego ‘ w y­
kształcenia.

Znakomicie! Jakże to jednak w prakty- 
re będzie wyglądało?

Otóż będzie sobie uczenica chodziła 
przez lat 4 do „gimnazjum bieliźniarskiego**, 
będzie studiowała to właśnie „bieliźniar- 
stw o“ pod kierunkiem z pewnością znako-

Gospodarka wolna I planowa
„Czas" w ystępuje przeciw  projektow i 

„stanu  rojników ", k tó ry  zgłosiło parlam en­
ta rn e  „koło  ro lników 11. Organ konserw a ty  w 
ny zw alcza go z powodu, że ogranicza libe­
ralizm gospodarczy.

„Tezy o stanowej organizacji rolni
ctwa — pisze „Czas“ — kryją w sobie 
wszystkie zalety i wady ustroju monopar- 
tyjnego oraz zalety i wady gospodarki pla 

nowej. Jako  zdecydowani przeciwnicy za 
równo wzorów monopartyjnyoh, jak i go­
spodarki planowej, rzecz prosta, nie podzie­
lamy optymizmu tych, którzy na tej dro­
dze pragnęliby zapewnić Państwu zwartość 
i potęgę, a społeczeństwu dobrobyt i po­
myślność. Pragniemy wskazać i przestrzec, 
że wzory obce i ich dotychczasowe doświad 
ozenie bynajmniej nie są zachęcające, a 
przeszczepione na nasz grunt mogą dać 
jeszcze gorsze rezultaty, mogą wykoleić nas 
i wytrącić z własnej drogi mozolnego szu­
kania najodpowiedniejszego ustroju poli­
tycznego i gospodarczego.

Świat nie doszedł jeszcze do syntezy, 
iii© wyszedł z okresu eksperymentowania. 
Tezy wytyczają zupełnie zdecydowany kie­
runek gospodarki planowej, jakby opierając 
się na głębokiem przekonaniu, ie  już nie­
możliwy jest dziś powrót do wolności gos­

podarczej i działania samoczynnych pro­
cesów. Przypomnieć tedy musimy, że •dzi­
siejszy stan gospodarczy, dzisiejsze zanar- 
chizowanie, wyrażając się słowami tez, za­
pisać przecież trzeba właśnie na rachunek 
nieszczęśliwych pr.ób autarkii, rzekomej pla 
nowości j interwencjonizmu, pogwałcenia 
wolności gospodarczej. Głębokim nieporo­
zumieniem, jeśli nie absurdem, zostać więc 
musi pragnienie rozwijania właśnie wolno­
ści i inicjatywy prywatnej na drodze — 
planowości1*.

Nasza sita morska
„K urier W arszaw ski" pisze:

„W jednym z sierpniowych numerów 
„Berliner Tageblatt** ukazał się artykuł, o- 
mawiający naszą siłę zbrojną. W artykule 
tym autor, nawiązując do wizyty jenerała.. 
Gamelin^ dowodzi, między innymi, że pol­
ska flota wojenna nie wytrzymuje porów­
nania z innymi — nawet małymi — flota­
mi bałtyckimi.

To też Polska, jako sojusznik, nie jest 
czynnikiem wartościowym.

Innymi słowy, mimo szumnych haseł 5. 
gorącej propagandy, na morzu jesteśmy 
bezsilni, a w myśl słów Bismarcka, nasza 
morska polityka gospodarcza jest przyslo- 
wiowem „gaszeniem pożaru bez wody".

Nie dalej zaś jak kilkanaście tygodni 
temu dwa pisma francuskie: „Tenrps** i „Ma 
rianne" wypowiadały, choć zupełnie z in­
nych powodów i przy zgoła odmiennem na­
stawieniu, takąż o):jinię, brzmiąca!, mi.fej 
więcej, następująco: Polska nie posiada ma­
rynarki wojennej, a więc na wypadek woj­
ny będzie w położeniu Rosji przedwojen­
nej — odcięta od świata i sprzymierzeń­
ców, Ci ostatni nie tylko nie wyciągną z 
niej aktywnej współpracy, ale wręcz prze­
ciwnie, będą w ciągłej trosce o nią. Innymi 
słowy, Polska bez marynarki wojennej, to 
sojusznik kłopotliwy.

Jeśli zgadzamy się na to. że odpowied­
nia do naszych potrzeb siła zbrojna jest 
nam potrzebna, to musimy znaleźć środki 
na jej realizację. Na argument o trudno- , 
ściaeh finansowych odpowiemy, że nie je. J 
steśmy chyba ubożsi od Finlandii, Jugosla- J 

wii, czy Portugalii, gdzie jednak środki, i^ 
to na większe od naszych okręty znajdują [ 
się. Sedno rzeczy Jeży tedy nie w braku o-

mltych nauczycielek. A kiedy je skończy, 
fo  najprawdopodobniej z tym swoim „bie- 
liźniargkim11 kunsztem osiądzie na bruku. 
Bo nie będzie umiała n. p. krawieczyzny, 
haftu lub t. p. fachów.

To samo będzie z innymi typami tych 
gimnazjów. Będą kształciły, a nie będą da­
wały możności znalezienia pracy.

Ich „piętą Achillesową** jest zbytnia 
specjalizacja.

I tu również mamy do czynienia ze zja­
wiskiem instytucji zrobionej na „wyrost**.

Jesteśm y zatem w okresie prób i ekspe­
rymentów. Tego faktu nie zmienimy. N a­
tomiast możemy i powinniśmy rejestrować 
wyniki tych doświadczeń. W interesie sa­
mej szkoły j dobra społeczeństwa!

wych środków, lecz w braku zainteresowa­
nia czy rzeczowego ustosunkowania się do 
zagadnienia. Z chwilą, kiedy będzie zrozu­
mienie i silna wola — czyn nie napotka 
na trudności.

Zrealizowanie programu morskiego, choć' 
by w granicach tego, który przewidywano 
w r, 1924/5, asygnowanie stałych na budo­
wę okrętów wojennych kredytów, przy­
śpieszenie budowy stoczni w Gdyni, usta­
wa, gwarantująca normalny rozwój mary­
narki wojennej, nie zaś od wypadKU dc wy­
padku ... — oto wytyczne na przyszłość. 
Wizyta jeneralnego inspektora polskich sił 

zbrojnych we Francji, która tyle wysiłków 
i środków poświęca swojej marynarce wo­
jennej, może dać w tym względzie mate­
riał przekonywujący**.

Zapomniani hallerczycy
Gen Rydz-Sm igiy złożył wieniec na cmen 

tarzu w A uberive, gdzie  spoczyw a „109 żoł­
nierzy polskich poległych na tym  odcinku 
fron tu", — jak  podała P. A. T. „Polonia" 
katow icka  podnosząc lakoniczność te j no­
ta tk i i fak t, że ci 109 żołnierzy, to  —  h a l­
lerczycy, pisze:

„Co to byli za żołnierze polscy, skąld 
się tam wzięli, kto nimi dowodził — o tern 
ani słowa Gdyby jednak na tym cmenta­
rzu leżało nie 109, aie choćby 9 żołnierzy 
z 1-ej brygady, to mielibyśmy w prasie sa­
nacyjnej całe artykuły o ich męstwie i za­
sługach, o ideologii, o wodzu.

Otóż trzeba tu z naciskiem podkreślić, 
że przyjazne uczucia narodu francuskiego 
dla armii polskiej mają źródło w tym fak­
cie te  na polach Francji walczyła armia 
gen. Hallera. Je j oddziały walczyły pod Aa- 
berive, naprawiając błędy polityki germa- 
nofilskiej i zdobywając dla Polski prawo 
udziału w konferencji pokojowej w Wersa­
lu. Armia gen. Hallera była jedyną potęż­
ną siłą polską, którą zawieszenie broni zo­
stało zwycięską na froncie a nie w obozach 
jeńców lub internowanych. W armi:' gen. 
Hallera służyli i z nią potem1 przybyli do 
Polski oficerowie francuscy, którzy na po­
lach bitew z Ukraińcami i bolszewikami za 
cieśniali węzły sojuszu polsko-francuskie­
go, A nad stworzeniem tej armii pracowali 
Dmowski i Paderewski’*.

Młodzi enpeerowcy“ bronią tlą...
O dpow iadając na  k ry ty k ę  rezolucji przy 

ję te j przez organizację młodzieży „ Je d ­
ność" (zbliżona do N. P. R.) w spraw ie w y­
w łaszczenia w ielkiej własności bez odszko­
dow ania  i uspołecznienia środków  produk­
cji, „D em okrata", organ  te j młodzieży* 
pisze:

„Nie chcemy być ciągle głodni, chcemy 
zmiany w naszym tyciu, zmiany, która da 
pracę i chleb milionom nędzarzy i bieda­
ków.

Ci, którzy tak się litują nad losem kil­
kuset, wielkich obszarników, którzy przez 
radykalną i szeroką reformę rolną, ucier­
pią, jakże z lekkiiem sercem przechodzą do 
porządku dziennego nad krzywdą i męką 
milionów braci!

Za wielką zmianę ktoś musi zapłacić — 
niech płacą ci którzy mają dużo. Zresztą 
„Jedność" nie jest partią polityczną, jutro 
władzy w Polsce nie obejmie, 5 obszarni­
ków nie wywłaszczy. Śpijcie panowie obroń 
cy w spokoju! To co napisaliśmy w naszej 
„Deklaracji" — to tylko wyraz tego, co 
myślimy i tego, do czego dążymy, oraz w 
imię czego skupiamy młodzież. Nasz dzień 
— jeszcze nie nadszedł. Nadejdzie on wów­
czas, kiedy zmienimy człowieka pracy, kie­
dy wydobędziemy go z pęt ciemnoty a

,,D em okrata" łudzi aię... Potw yisse rezo­
lucje „ Jednośc i"  w cięte  są % p rogram u K
cjalistycznego. I  nie „młodzi enpeerow oy" bę
dą je  w prowadzali w życie, ale socjaliści I 
kom uniści. W licy tac ji haseł radykalnych  
„młodzi enpeerow cy" nie dotrzym ają placu 
kom unistom .

Wywrotowa robola
K o m in te rn u  w  Belgii
K om uniści belgijscy nie dorów nują siłą i 

znaczeniem w  k ra ju  swoim francuskim  k o ­
legom  spod znaku Trzeciej M iędzynarodów ­
ki. W ostatnich w yborach, w m aju br„ zdo­
łali wprowadzić do parlam entu  jedyni© 9 
swoich ludzi z przyw ódcą p. Jacquemotte na 
czele, co stanow i n iecałe 5 procent ogóinej 
liczby m andatów  (202). Nie udały się rów­
nież próby zorganizowania wspólnego „Fron 
tu Ludowego** ze socjalistami i liberałami 
na w-zór francuski i hiszpański. B elgijscy so 
c jaliści pod wodzą p. V anderveldego poszli 
w w yborach osobno, a  po w yborach powró­
cili do daw nej koalicji rządow ej z katolika* 
mi i liberałam i, gdyż tylko taka kombrna 
c ja  zapew niała im  udział w rządach, z k tó  
rego  nie chcieli zrezygnow ać d la  współpra* 
cy z kom unistam i.

Mimo to jednakże  kom unizm  w Belgi’ w  
ostatnich k ilku m iesiącach rozw inął tak sil. 
ną akcję  w yw rotow ą, że zaczyna to  już po- 
ważnie zagrażać w ew nętrznem u ładowi w 
k ra ju  i w ym aga zdecydow anej kontrakcji, 
do k tó re j zresztą organizow ania przystąpili 
już zarówno kato licy , zgrupow ani w  starej 
partii katolickiej, ja k  i rów nież sto jący  na 
stanow isku kato lick im  rexiści D egrella.

W zmożenie roboty  w yw rotow ej Komia- 
tem u  w Belgii zaznaczyło się bezpośrednio 
po w yborach, kiedy jednocześnie z ruchem  
strajkow ym  we F ran c ji fala s tra jk ó w  oku- 
pacyjnych objęła i Belgię. M iała tu  ona od 
razu przebieg ostrzejszy aniżeli w e  Francji, 
gdzie stra jk u jący  n ie  dopuszczali się wię­
kszych ekscesów. W  Belgii doszło w ciągu  
czerwca we wielu m iejscowościach do w y­
raźn ie  sprow okow anych przez agitatorów  
zajść z policją i po la ła  się kirew. Rząd bel­
gijski spełnił w szystkie postulaty strajkują­
cych robot., a  parlam en t uchw alił w  końcu  
czerw ca odpowiednie ustaw y, m. in. usta­
wę o 40-godzinnym  tygodniu  pracy . P re ­
mier V an Zeeland nie ukryw ał, że z*ąd 
był zmuszony wnieść te  ustawy dla uspo­
kojenia kraju, ale też, że uw aża je  za przed 
wczesne ł szkodliwe d la  in teresów  Belgii, 
gdyż przez zwiększenie kosztów  produkcji 
słabną m ożności eksportow e, co się musi 
z kolei odbić źle na położeniu gospodarczym  
całej ludności n ie w yłączając k lasy  robotni 
czej.

Mimo spełnienia postulatów robotniczych 
agitatorzy komunistyczni nie  zaprzestali or­
ganizowania strajków ł rozruchów. Wiado­
mo zresztą, że K om internow i n ie  chodzi o 
dobro k lasy  robotniczej, lecz o realizację ce 
Iow politycznych dyktow anych przez Mo- 
skwę. W idocznie instrukcje  Kominternu dla 
B elgii 'brzmią inaczej, aniżeli dla Francji, 
gdzie w  końcu czerw ca w strzym ano faię 
strajkow ą, b y  nie stw arzać trudności rządo­
wi F ron tu  LudoWego, jakim  je s t rząd  Blu- 
ma. Taktyka komunistów w  Belgii jest in­
na i n ie  b rak  naw et w  zw iązku z  tym  g ło ­
sów, że b rak  porozum ienia m iędzy belgij­
skimi socjalistam i i  kom unistam i je s t jed y . 
nie pozorny i że w  istocie rzeczy Druga 1 
T rzecia M iędzynarodów ka w spółpracują  ze 
sobą również na terenie Belgii. M ając to na 
uw adze, należy z pew nym  sceptycyzm em  
przyjąć ośw iadczenie sprzed dwóch dn i je ­
dnego- z przyw ódców  socjalistycznych, p. 
van  W alleghanFa, że w szelkie p róby  stworze 
nia F ron tu  Ludow ego w Belgii należy uw a­
żać za raz na zawsze pogrzebane.

L okalne  stra jk i i próby w yw ołania krwa 
wych zam ieszek trw a ją  w Belgii n ieprzer 
wanie do te j pory. N a dzień 5 sierpnia pro­
jektow ano naw et zorganizow anie strajki" 
powszechnego. Odwołano go jednakże  wsku  
tek u jaw nienia p lanu oraz energicznych 
zarządzeń w ładz bezpieczeństw a.

Drugi terer., na którym komuniści bel­
gijscy rozwijają ożywioną działalność, to —- 
teren młodzieży. P anuje  tu  zgodna współ­
praca między m łodzieżą kom unistyczną i ao 
cjalistyczną. O statnio w spólna m anifestacja 
obydwóch zw iązków  m łodzieży odbyła się 
w- L oran iu in . Była ona zorganizow ana przez 
ligę an tyw ojenną, lecz przerodziła się w  ma 
nifestacię antyreligijną i „antyfaszystow­
ską". Przez ulice m iasta  przem aszerow ał po 
chód. w znoszący okrzyki przeciw  Kościo­
łowi i „faszyzm ow i", a n a  cześć Stalina.

J a k  już wspom niałem  przeciw  poczyna-

J- P.

Przegląd prasy...
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aioaa komunistów rozpoczęła- sie już w  Bel 
g ii silna reakcja. Leon Degrelle organizuje 
* a«tym kraju potrlotyczne w iece, zjazdy 
i  sgtom adzenia. Jednakże brukselski gabi­
net w  w ielu  wypaakack odmawia pozwole­
nia na urządzanie tych manifestacyj. DO 
akcjt antykomunistycznej zakrojonej na 
■sersu} skalą przystąpiła również „La Fe- 
■ u m o j  des Associations et des Cerclcs 
O n M i«iues“. J . MAK.

Pani Koltąiaj...
się pogłoski, ie  pani K ołłątaj, 

poseł —  tak  jest, poseł ■—  Rosji Souńeckiej 
%z Sztokholm ie, jest podejrzana o „troc- 
k tzm '”, Prawie równocześnie z pojawieniem  
się tych  pogłosek ukazały się w  prasie za­
granicznej fotografie wspaniałego portretu  
t*j pani. Nie wiem, czy jest zw iązek przy­
czynow y m iędzy tym i dwomui faktami, — 
a więc: czy może ktoś chce upamiętnić nie­
zw ykłą  w  swoim rodzaju postać przed je j - 
wniknięciem. Mniejsza o to. Chodzi nam 
& sam portret pani Kołłątaj.

J ę zyk  jest wrogiem kobiety, —  powie­
dział jakiś filozof. Jeśli to prawda, a% sądzę, 
'ie — tak, to kobieta nie powinna uprawiać 
\dyplomacji (poza oczywiście tak  je j właści­
w ą dyplomacją w  sprawach serca). Ale sta­
ło  się. Pani K ołłątaj reprezentowała Rosję 
w Oslot potem w  M eksyku, obecnie w  Sztok­
holmie. Luazie tam muszą być bardzo cierp­
liw i i dobroduszni. Nie potępiajm y ich za to- 
Ild i to m y  tym i upadami nagrzeszyliśmy!

A le pani Kołłątaj jes t reprezentantką  
państwa „proletariackiego". To ją  zobowią­
zuje. Pouńedziałbym: „proletarisme oblige” . 
Tym czasem  pani Kołłątaj wygląda na tej 
fotografii, j a k . . .  ja k  to wyrazić? No, jak  
małżonka jakiegoś „króla na fty" albo oan- 
Tri.era z W a ll-S tree t.

Dama w „pewnym" udeku, strój balo­
w y, — postawa w yzywająca, —  na ustach 
igra uśmiech, oczywiście nie w  sty lu  „Gio- 
coridy", ale kiepskiej aktorki filmowej.

,,Tow arzyszko" Kołłątaj, to nie w  po- 
r tą d b i! Chyba, ie  przed wyjazdem  do 
'Moskwy 'dla oczyszczenia się z podejrzeń 
chciała „towarzyszka" uwiecznić się w  pa­
mięci Europy? A, w  takim razie i — owszem. 
Nawet sobie w ytnę tę fotografię i umieszczę 
w swoim „muzeum osobliwości".

B A Y  4RD.

Humor.
Doświadczona służąca. — Marysiu- — wo­

ła pan Popiijalski do Jużącej. — Przynieś 
mi prędko koniaku! P an i zemdlała.

— Dobrze, proszę pana, a co mam przy­
nieść dla pan'?

Pytaina. — Dlaczego chcesz, żeby w ujek 
koniecznie złapał tego psa za ogon ?

— Bo chcę wiedzieć, ozy on gryzie.

KS. MICHAŁ MILEWSKI, (Lwów)

Upadek kultury
Kitidy obserwujemy życie poszczegól­

nych narodów i  społeczeństw, stwierdzamy 
w  nim ciągły ruch 1 zmiany, oibjawy po­
stępu, zastoju, lub cofania sie kultury. Zwła 
szcza czasy dzisiejsze, o których “utarło się 
szablonowe powiedzenie, że świat jest na 
ostrym zaikrecie dziejów, wskazują u niektó­
rych narodów niewątpliwie upadek kultury. 
Rzecz jasna, że n ie mamy na myśli chwilo­
wego upadku, bo tern jest raczej zastojem, 
natom iast mamy na m yśli całkowite obni­
żenie się jej do zera, na którym to poziomie 
stwierdza się brak kultury, a więc całkowi­
ty  rozkład. F ic  dziwnego, i e  takie zjawi­
ska powstają. W szystko, co jest w  świecie 
doczesnym podlega prawu zniszczenia. —  
Dzieła rąl: ludzkich choćby na pozór ^wie­
kopomnie11 i ,,nieśmiertelne", powoli niszcze­
ją. Naw et zasługa i łaska —  jak w iem y — 
byw a w  duszy ludzkiej spustoszona przez 
grzech.

Jakie są powo-ay upadku kultury? Dla­
czego  ludzie zdobywają ją, pozwalają — 
przy swej inteligencji —  na jej całkowitą 
nieraz ruinę? W ydawaćby się mogło, że wła 
śnie osiągnięcie szczytów kultury i cywili­
zacji zapenni im trwałość, bo większego  
trzeba było  wysiłku, by je zdobyć, aniżeli 
utrzymać. A jednak jakżesz często powta­
rza się w  dziejach ludzkości, że ta właśnie 
„szczytowa11 kultura zaczyna się coraz bar­
dziej ulatniać i ginąć i  to nawet betz w ie­
dzy samśgo społeczeństwa. Upadek np. kul­
tury rzymskiej rozpoczął się wtedy, gdy 
Rzym nie bardzo zdawał sonie sprawę z te­
go procesu. Innie narody (ostatnio np. rosyj­
ski) tracą kulturę nawet nie doszedłszy do 
„szczytu", ale zaledwie do połowy drogi.

Co jest — powtarzamy — tego powo­
dem?

Powodów jest wiele. Powsitają'jedne z 
drugich, zazazębiają się o siebie, rosną Li- 
by lawina, i porem w  przyspieszonym tem­
pie porywają narody ku zgubie.

I tak czasem powodem upadku kultury 
w historii był najazd obcego narodu Może 
to być naród cywilizowany, a le  żądny łu­
pów, chciwy na ziemię i bogactwa, bez- 
wględny i  zaborczy. Talk było % upadkiem  
kultury Azteków i Jukasów w  Ameryce, któ 
rych podbili Hiszpanie Z podbojem przy­
szła ruina wspaniałej cywilizacji i kultury 
podbitych narodów.

J eśli najście cyw ilizowanego narodu 
może spowodować upadek kultury, to  tsym- 
bardziej spowoduje go najaizd barbarzyń­
ców. Przykładem jest najazd Wandalów. —  
Dany naród mógł mieć kulturę najwyższą, 
przodować innym, być szkołą świata, mi­
strzem narodów, a jeden najazd barbarzyń­
ców maże sprawić że przed jego ourzyciel- 
ska ręką nie uchowa się żadna zdobycz kul­
turalna.

Lecz są znacznie gorsze 1 bardziej ód po

Dr MAR JAN GOTKIEWICZ.

Poeta 19 w. u stóp Kasprowego Wierchu
W czwartym dziesiątku la t ubiegłego stu­

lecia zwiedzali T atry  dwaj pokrewni sobie du- 
«hem poeci polscy. Pierwszym z nich był Se­
weryn Goszczyński, drugim Bogusz Zygmunt 
Btęejyńfki, rysownik i autor poematu „Ta­
try" wydanego w Krakowie w 1860 roku. 
■W stulecie pobytu mało znanego i zapomnia­
nego Stęcayńskiego w najpiękniejszych górach 
Polski, warto przypomnieć ■ tego pierwszego 
Skromnego i prostego artystę, który umiał pa­
trzeń na góry ze szezerem uwielbieniem l głę­
boko odczuwać piękno skalnej pustyni ta­
trzańskiej.

Był on iednym z pierwszych, którzy do­
strzegli urok T atr w ich dzikości, a uroku te­
go pomniejszenie widzieli we wszelkich śla­
dach cywilizacji i ludzkiego filisterstwa; wy­
nika to z opisu Kuźnic, którym przeciwsta­
wia — o ironio czasu! — nietknięte ręką czło­
wieka Kalatówki i Wierch Kasprowy. Oto 
aktualny wyjątek z jego poematu:
..Wyżej znowu granitów zaostrzone brzegi 
K ryją w swoich żłabinach niestopniałe śniegi, 
Których w iatr nie rozmiata, deszcz nigdy nie

rosi,
’A nad niemi w powietrzu orzeł się unosi.
A Nosal z lewej strony wystając ponuro,
Na dolinę pogodną pluje czasem chmurą,
Nie mogąc znieść, że wiele drzew przy nim

wycięte
k  miejsce u stóp jego domami zajęto,
X których dym na powietrzu rozciągnionem

skrzydłem
Drażni go bezustannie nicmilem kadzidłem; 
JFięc z Wirchcm Jaworzyny, Gewootem,

Kasprową,

Strążyską, Kalatówką, nawet Goryczkową
Usiłuje koniecznie — choć to myft daleka, 
Zniszczyć dzieło pomysłu i wygnać człowieka!11

Wiadomo, że stało się inaczej, bo człowiek 
budując kolejkę linową wygnał oifetę } spo­
kój z tego zakątka, gór a Zakopane wra* z tom 
wszystkiem, przed czem chroniliśmy rią w Ta­
try, wydłużyło się aż na sam wierzchołek K a­
sprowego. Ale wróćmy do poematu. Po opisie 
przemysłowo-górniczego ośrodka w Kuźnicach 
czytamy:
„Wychodząc z tej doliny, opuszczajmy mirry, 
'Gdzie przemysł zimną prozą dotyka ponury, 
Gdzie pieniądz wiąlie myśli, żądze w sercach

nieci —
Czy mogą w takiiem miejscu zabawiać poeci? . 
Niech będzie to ustronie dla innych przyje­

mne".
Następnie roztacza Stęczyński przed c z y te l ­

nikiem obraz dziewiczego piękna Tatr, które­
go sława rozejdzie się kiedyś daleko po świe­
cie, a  nawet
„I zadziwi Brazylją, że nie tylko ona 
Hojną ręką natury jest upośażona 
Lecz i na naszej ziemi są osobliwości 
Godne, równie jak tamte, zn w ró w  ciekawości, 
A przywabiajcie w czasie pogodnego la ta  
Rozmaitych podróżnych z wszystkich części

świata,
Pasta.wi nas zaszczytnie w wysokiem znaczeniu, 
Kładąc laur na skroni» polskiemu plemieniu! 
O, naturo! jak wielką jesteś ty królową! 
Zawsze czystą, wspaniałą i piękna i nową!"

Tak .pisał przed wiekiem Bogusz Zygmunt 
S Łęczyński, skromny poeta, lecz człowiek ro­
zumiejący piękno Tatr.

przednich iJebw pieczne powody. Tkwią one 
wewnątrz narodu, w jego  duszy. Zdarza się 
więc, że naród po zdobyciu wysokiego sto­
pnia kultury sam kopie grób dla niej, po­
grążając się w  sianie pierwotności i zmusza 
jąc swoje przyszłe pokolenia do rozpoczy­
nania „ab ovo‘‘. Dzieje się to w tedy, gdy  
dobrobyt materialny wyrośnie do niebywa­
łych rozmiarów. Za talrim dobrobytem idzie 
zazwyczaj „używanie11 bez żadnego hamul­
ca moralnego. A  w ięc przede wszystkim  
zm ysłowość... Ta doprowadza dc rozluźnie­
nia obyczajów, te  zaś powodują lenistwo w  
spełnianiu obowiązków względem Boga. Po 
irieważ moralność i naez stosunek do Stwór 
cy idą w parze, dlatego, gdy upada jedno, 
pociąga za sobą i drugie. Jest w ięc upadek 
religijności. Przepisy Rościoła, a naw et pia  
wo świeckie, stają się w tedy „nieznośnymi 
kajdanam i1. Rośnie przestępczość; mnożą 
się zbrodnie w różnej formie: począwszy od 
spędidmia płodu, skończywszy na wyrafino- 
wanem morderstwie ojca lub maturf. Teraz 
już w szystkie inne cnoty z gwałtowną  
szybkością ulatniają się. Cnoty religijne i 
społeczne są niszczone przez grzech, któjy  
świeci triumfy, jest popierany, a naw et pro­
pagowany. Zaczepiamy tu o literaturę, sztu­
kę i prasę. W szystkie te trzy czynniki dzia­
łają w tedy zgodnie na zgubę kultury. Ib ,  
co niedawno jeszcze raziło, czym  się brzy­
dzono, stawiane jest na świecznikach. Par­
tacze stają się „mistrzami11 sztuki, która 
zmieniła się w  pornografię. Dobro i piękno 
staje się przedmiotem wzgardy i pośmiewi­
ska, cnota jest wyszydzana, św iętość, he­
roizm, poświęcenie zupełnie nieznane. Glos 
zdrowo myślących ludzi ogłuszany jest krzy  
kiem i wrzaskiem: „panem e t  circensee!"

Naetępe«W6ui logicznym  tegv jest upa­
dek n au k i P lzez um ysły idzie raia fałszu i 
błędu. Ludzie konkurują w  licytacji fałszu. 
Poklask zćofbyrw*. ta teoria, k tó ia  nakazuje 
korzystać z dnia dzisiejszego, bo „jutro po 
m r omy".

Sraczame się po linii pochyłej me dozna 
je żadnych prawie przeszkód. Owszem, sa­
mi ludzie starają się przyspieszyć katastro­
fę. W ięzy społeczne zupełnie rozluźnione, 
tworzą się w ięc rozłamy rpołeczne, rozdzia 
ły  na wrogie panie. N ienawiść klasow a i 
partyjna podsycana skrzętnie przez tych, 
którzy na niej robią interesy doprowadza 
do buntów i walk bratobójczych. Kraj staje 
się teatrem krw ew ycl dramatów, które ni­
szczą nawę® materialne wartości, a  których 
ofiarą pada i życie ludzkfie.

Dziki szał ogarnia um ysły. Społeczeń­
stw o staje się nieopanowanym tłumem. Uli­
ca ma głos i na ulicy; kończy swój żyw ot 
kultura.

Ozy nie stwierdzamy dziś działania tycli 
w łaśnie czyrtuków w  licznych krajach?

Świat naprawdę unafdluje się na ostryu  
i niebezpiecznym zakręcie dziejów. —  W  
różnych jego częściach widzi się krwawe i 
groźne tłumy, kłębowisko namiętności. N ie­
którzy mówią, i e  ludzkość jest w  położeniu 
be* wyjścia Osy tak jest w  istocie? Nić! 
W yjście jest. A  jest nim —  powTót do nau­
ki Zbawiciela.

PISMO KATOLICKIE DLA DZIATWY 
SZKOLNEJ 

W zrozumieniu potrzeby zdrowe' stra­
w y dla naszej dziatwy szkolnej, pamiętając 
żywo sprawę „Płomyka", przypominamy 
rodzicom katolickim  i nauczycielstwu kato- 
lirikiem’1, i e  mamy katolickie olsem ! o dla 
dzieci, wychodzące w  Wiara zawfe pod naz­
w ą „Miody Polak“ (adres- Wrrszawa, 
Chmielna 58). (KAP.)

£tadio.
TRANSMISJE KONCERTÓW Z PAŁACU 

SZTITCI WE LWOWIE. W dniach od 5 dlo 15 
września b. r. P. Radio transmituje z Pałacu 
Sztuki na lwowskich Targach Wschodnich 
sześć, zorganizowanych pnzeiz Rozgłośnię 
Lwowską koncertów i innych audroyj mu­

zycznych: dnia 5 w rześnia (godz. 12.23 do 
13.10) nadany będzie koncert popularnej 
orkiestry T. Seredyńskiego z konferansjerka 
humorysty A. Fleisohera oraz z występem 
śpiewaozKi L. Short. Tego sam ego dnia o go­
dzinie 17 wystąpi kw artet salonowy Schulza 
Zygmunta, śpiewaczka koloraturow a D. Siecz­
kowska oraz K. W ajda (bzcziepko) w roli kon­
feransjera. Dnia 11 września o godz- 1600 
rozegrany będzie w Pałacu Sztuki „Mecz pio­
senek". Jako gracze w drużynach meczowych 
wystąpią: lau reatka konkursu śpiewaczego w 
W iedniu W. Jędrzejew ska, pieśniarka W. Mp- 
jewska, W. Budzyński, Lipczyńska I. i Alfred 
Schiitz (duet fortepianowy) oraz L. W arren, 
międzynarodowy piosenkarz. - Dnia 12 wrze­
śnia o godz. 12.23 usłyszymy z Pałacu Sztuki 
koncert orkiestry T. Seredyńskiego i  kilka 
pieśni w wykonaniu tenora St. Rusockiego. 
Konferansjerkę prowadzić będzie Z. Lipczyń- 
ski. — Dnia 13 września o godz. 13.40 nadany 
będzie koncert orkiestry ko1 ejowej pod dy­
rekcją p. D łudka z konferansjerką J. Wieszcz­
ka. Na zakończenie Targów Wschodnich trans­
m ituje P. Radio z Targów Wschodnich w  dn. 
15 września o godz. 16.00 Koncert popularnych 
zespołów lwowskich: orkiestry  T. Socedyń
skiego, orkiestry mandolm istów „H ejnał" i 
zespołu rew elersów  „Wesoła Piątka". W kon­
cercie wystąpi również znana śpiewaczK? E. 
Łasowska.

DO MŁODZIEŻY MÓWI WICEMINISTER 
BŁESZYŃSKI. W sobotę o godz. 17.40 wice­
m inister Jerzy F erek  - Błeszyński wygłosi dc 
młodzieży szkół średnich przem ów ienie przez 
ladio p  t.: „Apel do pracy".

PLONY MŁODEJ WSI. A udycja  d la  P o ­
laków  z zagran icy  w  dn. 5 w rześnia nosi ty ­
tu ł „Plony m łodej wsi". T em at ten łączy 
się ściśle z porą  roku. P oczątek  w rześnia to  
okres dożynkow y, okres zbierania plonów, a  
d la  m łodzieży zrzeszonej w Przysposobieniu 
Rolniczem  — ak o rd  końcow y całorocznego 
„w yścigu p racy 11. W  tym  znaczeniu pojęte 
„D ożynki11 m łodzieży w iejskiej będą terii*- 
tem  słuchow iska d la  P olaków  z zagranicy , 
lctóre opracujie A. Zaichemski.

ŁYŻKA DO BUTÓW" J e s t  to  now e stu­
dium  psychologiczne J . Czyścieckiego, au ­
to ra  n ad aw an ej dwukrotmile hum oreski 
„Sprzedam  kam ień11. K ap ita ln ie  zaobserwo­
w an a  ilu strac ja  życiow a n a  t le  teorii złośli­
wości przedm iotów , u ję ta  w  trzy  błyskaw ic* 
ne i zabaw ne dialogi. N ieszczęsną ofiara i 
dum nym  pogrom cą w łasnej łyżki do butów  
będzie Chaplin m ikroionu J . K um akow i oz. 
Tę zabaw ną au d y cję  n ad a  P. R adio w  dn, 
5 w rześnia o godzinie 21.30,

— o o ° —
Programy stacy| radiowych.

NIEDZIELA, DNIA 6-go WRZEŚNIA 1936 R.
Program ogólnopolski. Godz. 8 Sygnał czasu I 

pieśń „Nie opuszp-aj nas“; 8.03 Audycja dla wsi:
1) Gazetka roUicza; 2) Muzyka z płyt* 3) Przegląd 
rynków produktów rolnych; 4) Muzyka z płyt; g«
8.45 Dzieunur poranny ; 8.55 Programy lok: _in,.; g«
9.45 Transmisja nabożeństwa z Chełma. Nabożeń­
stwo poprzedzi reportaż; 11.45 Programy lokalne;
11.67 Sygnał czasu 1 hejnał z Krako ra; 12.03 Kon- 
cer* orkiestry P. R.; 13 Przemówienie prezyd«naa 
m et. Warszawy Stefana Starzyńskiego z okazji 
„Tygodnia Warszawy"; 13.15 Jak to było — a jak 
będzie w Warszawie — obrazki radiowe z muzyką 
i piosenkami; 14.80 Rodzice a nauka dzieci w szko 
Ie — pogadanki.; 14.42 Programy lokalne; 15.10: 
Kon /i-t chóru im. Nowowiejskiego z Olszi/na; g. 
lf.80 Reportaż z życia; 17 Koncert tria salonowe­
go P. R.; 18 Powszechny Teatr Wyobraźni; 18.80 
Tysiąc taktów muzyki; 19.80 Koncert z Wysta’ rj 
Radiowej; 20.05 Pieśni lodowe; 20.25 Go czytać; 
20.40 Przegląd polityczny; 20.50 Dziennik wieczor­
ny; 21 Na wesołej lwowskiej fali; 21.80 Recital for 
tepianowy; 22Transmisja z uroczystość* jubileuszo­
wych 50-lecia Warszawskiego Tow. Cyklistów; g. 
22.15 Wiadomości sportowe; 2°,.25 touz,'ka salon* ■ 
wa z rOŁgłcSn1 krakowskiej; 28—24 Program lo- 
kam- dla Warszawy.

Kraków (289.6 m). Goda, 8.08 Audycja dla wal; 
8.56 Program na dzień bieżący; 9 Koncert J. S. Ba 
cha (płyty); 11.45 Znaczenie teatru ludowego •— 
pogadanka; 14.42 Płyty; 14.45 Pogadanka rolnicza; 
15 Koncert; 15.15 Koncert reklamowy; 15.80 Kon- 
eerł muzyki lekkiej; 22.15 Wiadomości sportowe 
lol  alne.

Lwów (377 4 m). Godz. 8.55 Program m dzi­
siaj; 9 Płyty; 11.45 Rozpoczynamy lwowski se*«a 
operowy; 14.42 Audycja dla wsi; 15 Ludowy rot 
obrzędowy; 15.20 Koncert reklamowy; 16.B0 Muzy­
ka baletowa z płyt.

Warszawa (1889.8 m). Godz. 8.55 Program na 
dzisiaj; 9 Muzyka z płyt; 1 1.42 Audycja dla wei; 
15 Koncert reklamowy; 15.80 Muzyka z płyt; 28 de 
24 Muzyka taneczna z płyt.

Katowice (895.8 m). Godz. 8.18 Pogadanka: g. 
8.80 Surmy śląskie — koncert; 9 Transmisja nabo­
żeństwa z kościoła paraf, w Katowicach-Dębie; ff- 
10.30 Płyty; 11.45 Co słychać na Śląsku; 14.80: 
Kwanet eystrzystów; 16 Pogadanka; 15.10 Kcn 
cert reklamowy; 15.80 Muzyka hiszpańska z płyt.

Kino „P R O M IEŃ " T. S . L . P o dw ale 6 . Telefon 124-26

Pierwszy w Polsce film zr śpiewakiem o wszechświatowej sławie B czjim lnc ®I®LI w prze
pięknym dramacie mnzycznyn-- p. t.

K i a  7 a n f t m n i i  n  m n i n  << Film wytwórni „Itala* w dalszych rolach: Magda 
„ 1 1 1 6  fcflpU lIPIIIJ U II I I I IB io  SCHNEIDER 8-lrtni Pietr BOSSĘ i Zofia WA­

LEWSKA reżyserował: Augusto GENINA.
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Stosunki handlowe polsko-
niemieckie — szwankują

Polskie sfery gospodarcze przykładały  
zawsze znaczną uwagę do stosunków han­
dlowych z Niemcami. Liczono się z tym p.o- 
stym faktem, że  interesy Polski, jako kra­
ju rolniczego i Niemiec, jako kraju przemy­
słowego silnie się zazębiają, że przeto istnie­
ją duże szanse rozwoju stosunków handlo­
wych polsko-niemieckich. Tym czasem kil 
koletnia praktyka w tej dziedzinie wykazu­
je, że nadzieje w tym względzie zawiodły. 
Można śmiało rzec, że na tych stosunkach 
Polska wychodzi „jak Zabłocki na mydle".

Dowody!? Oto one... P isaliśm y już w 
,,Glosie Narodu'1, że nareszcie po długich 
i przewlekłych naradach podpisane zostały 
dwa układy w Berlinie. Jeden dotyczy n a -' 
lcżności za tranzyt, drugi — ruchu tranzy­
tow ego przez terytorium polskie do Prus J 
Wschodnich. Interesują nas przede w szyst­
kim zaległości niemieckie... W ynoszą o n e ,1 
jak wiadomo. 81,602.701 zł. 01 gr. a łącznie 
z procentami, należnościami za przewóz 
poczty, saldo dłużne Polsce przez N iem cy! 
z tytułu przewozów tranzytowych poza Po­
morzem i in. należnościami kw otę około 100 
milionów zł. Zaległości te  mają być spłaco-j 
ne w sposób następujący:

Cały szereg polskich zobowiązań płatni­
czych względem Niemiec nie będzie trans­
ferowany, ale wpłacony w Polsce na rzecz 
kolei, w ierzyciele niemieccy zaś będą zaspo­
kojeni w Niemczech z kointa P. K. P. w, 
Deutsche Reichsbahngcsellschaft. — Sum a[ 
tych należności finansowych jest obliczona j 
na kw otę około 25 milionów zł., a wchodzą 
tutaj tak poważne pozycje, jak zobowiąza­
nie Banku Gospodarstwa Krajowego z ty tu ­
łu kupna huty ,,Pokój", jak dywidendy  
Śląskich Zakładów Elektrycznych, pożycz­
ka kolejowa fabryczno-łódzka i io . Pozosta­
ła suma w kwocie około 75 milionów zł. 
ma być spłacona towarami po cenach ek s­
portowych, przy czym towary mają mfeć 
charakter inwestycyjny.

Tak w ygląda pierwszy układ. W edług 
kół wtajemniczonych, układ ten jest wyra­
zem życzeń strony polskiej. Nie trzeba chy­
ba wyjaśniać, że chodzi tu o przedstawicieli 
naszego rządu. Społeczeństwo bowiem jest 
zupełnie innego zdania. Cała zaległość po­
winna być wpłacona w  gotów ce, a nie to­
warami. Takie tylko załatw ienie byłoby 
w łaściwe i zgodne z interesem Polski. N ie­
stety . Nie umiemy jeszcze handlować 
z Niemcami 1 zbieramy tego owoce...

W drugim układzie uregulowano sprawę 
dalszego ruchu tranzytowego przez teryto­
rium polskie. Ma się on obecnie mieścić 
w ramach 3 milionów zł. miesięcznie, za­
miast przeszło 7 milionów zł., jakie zarząd 
kolejowy niemiecki winien być opłacać ko­
lejom polskim z tytułu przewozu tranzyto­
w ego przez terytorium polskie z Prus 
Wschodnich i -z powrotem w okresie do lu­
tego b. r., a które ostatnio spadły do snmy 
1,5 milj. zł.!

Umowy powyższe mają pociągnąć za 
sobą wzrost naszego elksportn do Niemiec, 
co ma stanowić pew nego rodzaju rekompeu 
satę (?). Sytuacja bowiem z naszym ekspor­
tem do Niemiec przedstawia się dość roz­
p aczliw e. Na podstawie umowy z Niemca­
mi z 4 listopada ub. r. eksport miał w yno­
sić m iesięcznie około 14,5 milj. zł. a tym  
czasem  w sierpniu zmalał do... 25 proc.!
I wina bynajmniej nie leży po stronie pol­
skiej lecz niem ieckiej. Jedną z głównych  
przyczyn nierównomiernego zbytu towarów  
polskich na rynku niemieckim, którymi 
Niemcy płacą Import z Polski jest niewspół­
mierna w ysokość cen towarów niemieckich.

W dn. 12 g. m. rozpoczną się rozmowy 
na temat przedłużenia polsko-niemieckiej 
umowy gospodarczej. Ze strony polskiej 
należałoby poczynić wszelkie wysiłki w

Chrystus a wieś
tym kierunku, aby rynek niemiecki przysto 
sował się nareszcie do rynku polskiego, a 
następnie, aby stosunki handlowe polsko- 
niemieckie uległy jakiij takiej stabilizacji 
i nie zalecały wyłącznie od interesów nie­
mieckich. Tur. *

W dniach od 3 do 6 października rb. w 
Budapeszcie ma się odbyć 27 narodowy kon­
gres katolików węgierskich, który w tym ro­
ku będzie się odzuaczał szczególnie licznym 
napływem uczestników i nosić będzie specjal­
ną, cechę z® względu na główny przedmiot 
obrad jakim ma być stosunek zagadnień ka­
tolickich w dobie bieżącej do spraw zwiaza- 
nyc-h z życiem wsi. Kongres ten pod hasłem

r  •

W kołach, wielkich właścicieli ziemskich 
i właścicieli wielkich przedsiębiorstw przemy­
słowych i handlowych zapanował popłoch 
z powodu projektu opracowanego przez „Aka­
demię Budowy7 Miast i Rozplanowania Rzeszy", 
dotyczącego własności prywatnej.

Projekt ten, wychodząc z założenia, że su­
werenności państwowej podlega nie tylko ob­
szar Rzeszy, ale i wszystkie przedmioty na 
tym obszarze znajdujące się, przyznaje pań­
stwu prawo kontroli gospodarki prywatnej. 
Posiadacz prywatnej własności staje się we­
dług tego projektu tylko administratorem

p i l  W1 1
swych posiadłości. Jeśli prowadzi on gospo­
darkę wadliwą, lub szkodliwą, dla gospodarki 
społecznej, państwo, po ostrzeżenu, ma pra­
wo odebrać mu dany obiekt za odpowiednią 
dopłatą.

Projekt powyższy, uważany za pierwszy 
krok do upaństwowienia własności, spotkał 
isię z nader przychylnym przyjęciem w kolach 
rządząlcych, a podobno nawet zwolennikiem 
jego jest również kanclerz Hitler. Wprowa­
dzenie tego projektu w życie wywarłoby silny 
wpływ na politykę wewnętrzną Rzeszy.

Od sobuty dnia 29 sierpnia br. w kinoteatrze „ A P 0 L L 0 “
Na otwarcie sezonu! Fenomenalny film pełet. wesołych uśmiechów i najmilszych wzruszeń!

„M A Ł Y  B U N T O W N I K " Arcydzieło piękna, 
PIOSENKA! —

radości, uroku i wdzięku. 
HUMOR! — TANIEC!

W gł. roli: Najmłodsza, a zarazem najsławniejsza, maleńka, urocza niezrównana 7 letnia 
gwiazda filmowa S H I R L E Y  T E M P I E  Bożyszcze dziatwy całego świafa, ulubie­
nica starszych, popularna wśród miljonów! — W pozostałych rolach: JOHN BOLES, JACK 
HOLT oraz doskonały tancerz i komik murzyn BILL ROBINSON. — Reżyserji niezrównanego 
DAVF, BUTLERA. — Genialna SHIRLEY swoją prześliczną i najlepszą ze wszystkich dotych­
czasowych kreacji, porwie i zachwyci cały Kraków! — Fiłm dla wszystkich od lat 6 do 100!

„Chrystus a wieś", ma tym więksi*
że w dobie naszej problemat w*i n  naa w 
Polsce i we wszystkich krajach rolnroaych wy­
suwa się na o&ola zagadnień społecznych. —«
Kwestia reformy rolnej, warunków ekonomice-7 
nycn bytowania rolników —  to wszystko w 
oświetleniu społecznych postulatów encyklik 
papieskich nabiera wielkiej aktualności.

Na kongres katolicki w Budapeszcie priy-
będą włościanie z całych Węgier, zostaną uru­
chomione specjalne pociągi. Dn. 4 październi­
ka odprawiona zostanie uroczysta Msza po­
lewa a chłopi węgierscy z różnych okolio k ra ­
ju wystąpią w swych malowniczych strojach 
narodowych.

Jpdnocz,rśnic nastąpi związany z tym kon­
gresem pewien moment- który u nas w Polsce 
może wzbudzić zainteresowanie — to miano­
wicie uroczystość poświęcenia pomnika papie­
ża łnocentego XI, który zaważył na losach 
Węgier przez stworzenie w XVII w. świętego 
przymierza, które doprowadziło do wyzwolenia 
Węgier z pod jarzma Turków. Dzięki papieżo­
wi Tr.ocentemu XI król Jan Sobieski podążył 
■w 1083 r. na odsiecz obleganego przez Tur­
ków Wiednia, podejmując słynną i jedyną w 
dziejach wyprawę, zakończoną, znanym zwy­
cięstwem, o którym, donosząc Inocentemu KT. 
pisze Sobieski: .,Veni, vidi, Deus vicit“ (Przy­
szedłem. zobaczyłem, Bóg zwyciężył).

Pierwszy Synod plenarny Rzeczypospolitej 
Polskiej wystąpił z petycją do Stolicy Apostol­
skiej o rozpoczęcie procesu kanonizacyjnego 
papieża łnocentego XI. (KAP).

Wydarzenia gospodarcze w świecie

Bankructwo sowieckiej polityki rolnej
Stalin ze wsią rosyjską nie może się 

uporać. Nie może je j złamać, mimo ostrej 
i zdecydowanej akcji terorystycznej. Ustrój 
kom unistyczny nie odpowiada irrzc.de 
w szystkim  wsi. Przekonał się o tym  Stalin, 
kiedy zmuszony był w roku 1934 przywrócić 
własność inwentarza żywego i martwego, 
kiedy musiał częściowo zrezygnować z ko ­
lektyw istycznej gospodarki na wsi.

Wieś sabotuje dalej zarządzenia i refor­
m y dyktatora z Kremlu. Świadczy o tem 
szereg wiadomości, od których roi sic w 
prasie sowieckiej. I tak: w  Syberii zachod­
niej 80 proc. zboża stoi jeszcze na pniu! 
Plan sprzętu zboża w ykonyw any jest obec­
nie zaledwie w 1 proc. Kołchozy tłumaczą 
się niepogodą, lecz jak  donoszą „Iziaestia”: 
podczas pogody sprzęt zboia również nie 
wyglądał lepiej. Siew jesienny idzie ile  
z powodu braku nasion. Tymczasem zaś żyto  
leży na pokosie i już... wyrosło. S ku tek  jest 
talk, ie  np. w  rejonie Stalińska dostarczone 
państwu zaledwie 55 ton zboża, zamiast 
przewidywanych 1200.

Drugi obrazek: w kraju Krasnojarskim  
do 25 sierpnia skoszono zaledwie 12 procent 
zasiewów(U) W  roku ubiegłym o te j samej 
porze skoczono pięć razy więcej. Żniwa 10 
kraju krasnojarskim odbywają się w sposób 
najbardziej prym ityw ny przy pomocy sier­
pa. Tymczasem m aszyny stoją bezczynne.

Trzeci obrazek: W  Azerbejdżanie w ynik  
'żniw byl niepomyślny. W obec tego chłopi 
odmówili dostarczenia przepisanej ilości Zbo­
ża potrzebnej do zasiewki. Intericenjowały 
oddziały G. P. U. W  wyni/ai nastąpiły 
krwawe starcia.

„ Germania” analizując przyczyny po­
wyższego stanu rzeczy, stwierdza, że obecne

Zmiana dekretu o ograniczeniach dewizowych
W D zienniku U staw  R. P. Nr. 67 ogło­

szono dekret P rezyden ta  Rziplitej z dnia 29 
sierpnia br. zm ieniający d e k re t z dnia 26 
kw in ta ja  br. w spraw ie obrotu  pieniężnego 
z zagran icą oraz obrotu zagranicznym i i  k ra  
,j owymi środkam i płatniczym i.

Zm iana po lega na tym , że w art. 2 po­
stanaw iającym , że zaw arte  w dekrecie oraz 
rozporządzeniach w ykonaw czych zaikazy i 
ograniczenia n ie  m ają zastosow ania do Ban­
ku Polskiego, w prow adza się ustęp  2, posta  
m i n i a  jacy : „Podjegają jednak zakazom i o- 
graniczeniom, zawartym w dekrecie niniej-

Polski rachunkach cudzoziemców".
D ekre t w szedł w życie z  dniem  ogłosze­

nia.
N ow ela pow yższa ty lko  precyzuje w ce­

lu  un ikn ięcia  nieporozum ień, że zakazom  i 
ograniczeniom  zaw artym  w dekrecie oraz w 
w ydanych  n a  jego  podstaw ie rozporządze­
niach w ykonaw czych pod legają  obro ty  do­
konyw ane n a  prow adzonych przez Bank 
P olski rachunkach cudzoziemców.

D ekret P rezy d en ta  R zplitej z dn. 29 sier 
pnia br. nie narusza w niczym zasad obowią 
żującej reglamentacji dewizowej i zmierza

szym oraz w wydanych na jego podstawie do ustawodawczego ujednostajnienia obowią 
rozporządzeniach wykonawczych, obroty do żujących przepisów, 
konywaue na prowadzonych przez Banici w  .o *  * 'v

żniwa dla Sowietó^o nie będą zbyt pomyślne. 
Liczyć się trzeba, pisze „ Germania”  ze zna­
cznymi stratami w rolnictwie, zanim zboże 
jeszcze zostanie zwiezione pod dach. A prze­
cież sabotaż rosyjskich chłopów nie ograni­
cza się do okresu żniw! Okres omlotów oraz 
zasiewów jest pod tym  względem niemniej 
doniosły » ważny...

Czegóż te fa k ty  dowodzą? Bankructu-a 
sowieckiej polityki rolnej■ K olektyw izacja  
wsi zawiodła i inaczej być nie mogło. Ko­
lektyw izm  bowiem jako sprzeczny z  naturą 
ludzką, nie może się przyjąć. To bankructwo  
sowieckiej po lityki rolnej będzie się tem  
silniej pogłębiać, im powolniej odbywać się 
będzie proces odwrotny: powrót do gospo­
darki prywatno-własnościowej.

Prace Pomorskiej
Izby Rzemieślniczej

Pom orska Izba Rzem ieślnicza, należy  do 
najstarszych  w  Polsce, w yprzedzając pod 
względem  polskości Izby, naw et Poznań  i 
Bydgoszcz. S tąd  też i p race  Izby sięgają bar 
dzo głęboko. W  G rudziądzu w siedzibie Iz­
by zaczęło się ukazyw ać pierw sze czasopis 
mo rzem ieślnicze d la  Polski Zachodniej, zo­
s ta ły  tam  w ydane pierwsze podręczniki za­
wodowe w  języku  polskim. — Prow adzony 
je s t In s ty tu t Rzem ieślniczy, Szkoła Gospo 
darcza, zorganizow ano eksport w yrooów 
rzem ieślniczych do Anglii, zorganizowa 
no zbyt na rynku krajow ym , w spółpracując 
w ydatn ie  z C en tra lą  H andlow ą Rzemiosła.

W  gm achu Izby urządzono sta łą  w ysta- 
w-ę narzędzi rzem ieślniczych. Zorganizow a­
no 12 związków branżow ych, rzemieślnl-

fenu giełdowe zboia.
Na giełdzie zbożowo - towarowej w Krakowie 

notowano w piątek 4 bm. następujące ceny:
Zboża. Pszenica dworska czerw, nowa 21,50— 

21.75; targowa nowa 20.75—21; żyto dworskie no­
we 15—15.25: targowe nowe 14.75—15; owies tar­
gowy nowy 12.50—13; jęczmień dworski 16—17; 
targowy 15.50—16 kukurydza krajowa 15—15.50.

Artykuły strączkowe. Grocu Wiktorja poznański 
29—33; pół Wiktoria małop. 25—27; zwykły ja­
dalny; 25—26; polny pastewny 18—19; polny do 
siewu 20—21; fasola cukr. biała 28—30; biała 22— 
26; klockowa 24.50—25.50; długa 2 4 -2 5 ;  Wachtel
19.50-20; bobik do siewn 15—15.50; wyka cK tina  
19—20; szara 18.50—19.50; peluszka 28— 24; łubin 
żółty 13—13.50: do siewu 15.25—15.75; niebieski 
11—11.25; do siewu 13—13.50.

Artykuły pastewne. Makuchy rzepakowe 14.75 
do 15.25; lniane 37-38 procent bial i tłusz. 17.50— 
18; soja śrut ok. 44-45 proc. bial. i tłusz. 22.50— 
23; siano słodkie 5.50—6; średnie 4.60— 5; kwaS- 
ne 3.50—4; koniczyna past. nowa 6.50—7; słoma 
długa 3.75—4.25.

Nasiona. Rzepak z workiem nowy 39.50—40.50; 
rzepik czyszczony letni 7 workiem 40.00—41.00; 
siem ię lniane z workiem 90 proc. basis 32.50—83; 
mak niebieski z workiem 70—73; szary 54—55; 
kminek kraj. czyszczony nowy 88—92; koniczyna 
nasienna czerw, atest. 148—152; bez kanfanki 180 
do 135; surowa czerwona 105—115; tymotka i»«  
kan. atest. 98 proc. czyst. 50—55- targowa 85—40; 
esparseta z workami 12—13-

Przetwory młynarskie Mąka pszenna gat. I »t. 
wyin. 0-20 proc. 39.50—40.50; gatunek IA st. wym. 
0-45 proc. 37—38; gatunek IB st. wym. 0-55 proc. 
35—36; gat. IC st, wym 0-60 proc. 33.50—34.50; 
razowa 0-95 proc. 27—27.56; mąka żytnia okrę­
gu Krakowskiego t gatunek st. wym. 0-50 procent 
25—25.75; I gat. st. wym. 0-65 proc. 24,25—24,75; 
razowa 0-95 procent 19—20; mąka żytnia okrę­
gu Poznańskiego I gatunek st. wym. 0-50 procent 
25—25.25; otręby żytnie standartowe 9.25—9.75; 
pszenne średnie st. 9.50—10; perłówka 38 -40; 
pęcak fabryczny z workiem 24—26; chłopski Dez 
worka 22.50—23: slekanKa jęczm. fabr. z workiem
24.50—26; chłopska bez worka 23—23.50; kasza ja 
glana fabryczna 32—33; chłopska 26—28; tatarcza- 
na cała 30—31; łamana 28—29.

Tendencja spokojna; podaż średnia; dowozy lo­
kalne średnie.

ifport
—  Słynny murzyn Owens zawarł już

porozum ienie ze znanym  m enagerem  M arti­
nem Forkinsem  w spraw ie w ystępów  Owen 
sa w filmie, w  tea trze  i w radio. M enager
g w aran tu je  Owensowi dochód w w ysoko­
ści 150 tys. do 200 tys. dolarów...

— R eprezen tacja  p iłkarska  Chin przed
. , , o , ,  j  opuszczeniem E u ro p a  rozegrała  w H avrze

czych z siedzibą cen tra lną  w G nidziądzu  spoUtWJie z dn igofciaSową drużyną. A. C.
U rządza się z jazdy gospodarcze ku rsy , po­
kazy  i w ystaw y we w szystkich ośrodkach 
rzemiosła nit Pom orzu.

 0:0:0  ------

Stan rzemiosła śląskiego
W edług ostatn io  ogłoszonego spraw ozda 

n ia  śląsk ie j Islby Rzem ieślniczej p rodukcja 
w yrobów  rzem ieślniczych w roku 1936 u trzy 
mała się prawie na poziomie roku poprzed­
niego. W artość jej wyniosła około 145 mi­
lionów złotych, biorąc pod uw agę jednak 
ten fa k t, że rentow ność znacznie się zumiej 
szyła. N atom iast stan  za trudn ien ia  wzrost 
o 3.493 osób, do czego przyczynili się pTze- 
de w szystkim  w zrost ilości nowych w arszta 
tów  pracy.

W roku  1935 pracow ało na te ren ie  Ślą­
sk a  12.712 w arsztatów , zatrudn ia jąc  w dniu 
31 grudn ia  1925 roku — 25.913 osób. Naj-

Francuzi w ygrali zdecydow anie 6:0.
— M iędzynarodowe zaw ody lek k o a tle ­

tyczne  z udziałem  A m e^k an ó w , Szwedów, 
F inów , Holendrów, K anadyjczyków  i t, d. 
przyniosły  następujące w yniki:

100 m. Osendarp (Holandia) 10.6; 400 
m etr. W illiams (A m eryka) 48.2; 800 metr. 
Ny (Szwecja) 1:53.4; 3.000 m etr. L ehtinen 
(F inlandia) 8:44.4; 110 m etr. przez p ło tk i 
— Towns (A m eryka) 14.1; skok wzwyż — 
K otkas (Finlandia) 2.04 (nowy rekord  Eu­
ropy); rzu ty  dyskiem  Bergh (Szwecja) 51.48; 
skok w dal S renson (Szwecja) 7.12 m.

w iększa ilość w arsztatów  rzemieślniczych 
znajduje się u - pow iatach pszczyńskim  i ryb' 
niekim , najm niejsza w lublinieckim i tarno* 
górskim .
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Drogi międzynarodowy kongres M stó w
N ajw ybitn iejsi znaw cy filozofii św. To­

m asza  w ygłoszą szereg refe ra tów  na  m ają­
cym  się odbyć w dniach 23 i 28 listopada
fc. r. .-Drugim M iędzynarodow ym  K ongresie 
Tom istów " wr Rzymie. W śród prelegentów  
znajdą  się na  K ongresie tej m iary uczeni, 
ja k  profesor Jakób Maritain i  Parysk iego  
In s ty tu tu  K atolickiego, O. Augustyn Ge- 
m elii, O. Garrigou-Lagrange profesor z ,,An- 
gelicum " i inni.

T em aty  poruszono n a  K ongresie Tomi- 
stów  będą. do tyczyły  najnow szych proble­
mów w iedzy w  ośw ietleniu nauk i św. To­
m asza w  m yśl zasady, k tó ra  została już na­
k reślona  przez L eona XIII w słynnej ency­
klice  ,,A etem i P a tr is11 oraz w liście, poru­
szającym  problem y neoscholastyki „Lon- 
g in ąu a  O c e a n r  z dn. 5 stycznia 1895 r. — 
.,Bez zapoznania się — mówił wówczas P a ­
pież — z w ynikam i najnow szych n auk  w ie' 
dza nie m oże być kom pletną. W  takim  szyb 
kim  postępie um ysłu ludzkiego, w tym  tak  
pow szechnym  pożądaniu  nauk  i ta k  szla­
chetnej i chw alebnej gonitw ie za nią winni 
kapłani przodować'1.

Ci z uczonych katolickich, łjtÓTzy p ra­
gnęliby  na K ongres nadesłać swoje doda tk o  
we kom un ika ty  naukow e, oprócz objętych 
już program em  referatów , proszeni są o skie 
row anie swej korespondencji pod adresem : 
„C ongresso Tom istico In tem azio n a le“ , Pa- 
lazzo della  C avelleria A postoli ca. Rom a 
(Italia). O brady kongresow e będą prow adzo 
ne zasadniczo w  języku  łacińsikim; dopusz­
czane są  jed n ak  kom un ika ty  pisane po an ­
g ielsku , francusku , niemiec&u, h iszpańsku  i 
w łosku.

Jednocześnie z obradami kongresowymi

je s t przew idziana „Światowa W ystawa Lite 
ratury tom istycznej“. A utorzy i w ydaw cy, 
k tó rzy  ogłaszali prace o nauce św. Tom asza 
proszeni są  o nadsy łan ie  książek  i czaso­
pism tpm istyeznych na W ystaw ę pod adre­
sem: C oinitato Congressi (Lsposizione Tc- 
m istica) Borgo S. Spirito, 7 Roma' (Italia).

Bestialstwa komunistów hiszpańskich
WYDARZENIE HISZPAŃSKIE W ŚWIETLE PRASY 2AGRANTCZNEJ.

Krwawe wypadki hiszpańskie, będą prrez 
długi okres czasu, głównym źródłem zaintere­
sowań opinii publicznej. W licznych odgło­

sach prasy za wyjątkiem lewicowej, która 
sympatyzuje z hiszpańskim Frontem Ludowym 
i wstrzymuje się od opisu krwawych scen, o-

Ustawiczne utarczki Arabów z wciskiem angielskim
W e czw artek  doszło do pow ażnych starć 

między w ojskiem  i Arabam i. Oddział żoł­
n ierzy  b ry ty jsk ich , k tó ry  patro low ał szosę 
m iędzy Nablus i Tul karm , ostrzelany  zo­
s ta ł przez handę 60 Arabów. Przy pomocy 
samolotów bandę arabską zdołano odeprzeć. 
W ezw ano posiłki i o statecznie bandę roz­
bito, p rzy  czym 16 Arabów zostało zabitych. 
W ojsko straciło  3 zabitych i 3 rannych. — 
W śród ofiar ze s trony  b ry ty jsk ie j jest. dwóch 
lotników , k tó rzy  zmuSleni byli do przym u­
sowego lądow ania na wzgórzu koło wsi Ba­
ta, gdzie u k aza ły  się bandy  arabskie. W e 
wsi te j w ojsko zburzyło 6 'domów, z których 
ostrzeliwano żołnierzy.

Jeszcze jedna dywizja piechoty
do Palestyny

R ząd  b ry ty jsk i rozważa obecnie kw e­
stię  w ysiania dalszych w ojsk do P a lestyny  
Praw dopodobnie w ysłana zostanie jed n a  dy 
wiz-ja piechoty. W  zw iązku z tym  manewry. 
które odbywają się obecnie w hrabstwie 
Susse„ zostały odwołane.

M inister kolonii Ormeny Gore, stanów

Od soboty dnia 5 września br. w kinoteatrze „Sztuka**
UCIECZKA

K U

 ______________
Areyw«*oły pikantny program! — Kapitalna komedia 
pomyłek na tle niezwykłych perypetii i awanturek mał­
żeńskich. — Humor! — Dowcip! — Piękne plenery! — 

Wspaniała wystawa! — Świetna rety ser ja ! 
Doskonała ^ra: Margarat Sullavan, Henry Fundo, Charles 
Buttarworth i wielu Innych składają się na teu najnowszy 
film PARAMOTJNTA i daje gwarancję dobrej wesołej

i milej zabawy dwie godziny.
ParanKl z pawyłazago flintu W sobotę dnia 5-go bm. o godzinie 3-ciej popołudniu, w niedzielę

dnia 6-go bm. o godzinie 10-tej i 12-tej przed południem. — Ceny miejsc od 50 groszy.

SZCZESCIU

czo zaprzeczył w liście do dr. W eizm anna, 
p rezyden ta  agencji żydow skiej, pogłoskom  
rozpow szechnianym  w P alestyn ie , jakoby 
N uri P asza uzyskać miał zapew nienie od wy 
sokiego kom isarza, że jeśli Arabowie zakon 
czą s tra jk  i zaprzestaną kam panii te rro ry ­
stycznej, zostanie ogłoszona ogólna am ne­
s tia  i em igracja żydow ska zostanie w strzy­
m ana.

Z Ameryki do Anglii w ciągu 15 godzin
Lotnicy am erykańscy Rlchmann i Me- 

iiQ> oczekiwani na lotnisku w  Oroydon pod 
Londynem, z  powodu wyczerpania zapasu 
benzyny zmuszeni byli do lądowania na 
wybreeftach Walłi. Sam olot opuścił się w  po 
bliźu miejscowości Marnerdilo w  Oarma- 
thlen Samidis. Samolot „Lady of P eace“ prze­
leciał nad Atlantykiem  z  przeciętną szyb­
kością 210 angielskich mil na godzinę. 
Przelot stad Atlantykiem został dokonany 
w ciągu 15 godzin. Lotnicy stracili około 
godziny na znalezienie odpowiedniego miej­
sca do lądowania. Chmury, które unosiły 
d ę  na nieznacznej w ysokości zmniejszały 
stale pole widzenia, Kiedy samolot znajdo­
w ał się na połow ie drogi do A nglii na wy­
sokości około tysiąca metrów, nagle  z b ły­

skawiczną szybkością zaczął opuszczać się 
na dół. Lotnicy z trudnością odzyskali nad 
nim panowanie.

1000 kandydatów medycyny na 100 miejsc
Na uniwersytecie warszawskim, na wyaziale 

medycznym, ustalona została liczba miejsc dla 
nowo wstępujących studentów medycyny na 
pierwszy rok. Liczba ta została ustalona na 
okrągło 100 miejsc. Liczba zgłoszonych prze­
wyższa wielokrotnie powyższą ustaloną kwotę. 
Do egzaminów kwalifikacyjnych zgłosiło się 
podobno przeszło 1.000 Kandydatów. Niezależ­
nie od tej liczby ustalonej, przyjmowani bęaą 
kandydaci wojskowi ze szkół podchorążych.

W walce e puchar Gordon-Benetta
Balon ,.Sachsen“ opuścił się w głębi la ­

su w  rejonie M aksaticzyńskim  w prowincji 
kalin,ińskiej. P iloci przybyli do Moskwy.

W  Rejoniemowo N ow okarelskim , w pro­
wincji kalin ińskiej znaleziono dwa m ałe b a ­
loniki ze spadochronam i, na których wid­
nieją znaki polskie. O losach pilotów pol­
skich n ie  m a jednak  dotychczas żadnej wia­
domości.

Jak  w iaaom o, balon francuski -.Maurice 
M allet" opuścił się w  prow incji kalinińskiej 
w rejonie rnm ieszkow skim . Piloci odwiezie­
ni zostali do K alinina, skąd  w yjechali do 
Moskwy, zabierając ze sobą powłokę balo­
nu.

Balon niem iecki ..A ugsburg11, pilo tow a­
n y  prze® F ra n k a  i B auderera, opuścił się 
w rejonie m ołw otikskim  w prow incji lenin- 
gradzkiej.

■—-OQO—

Niesłychane spustoszenie wyrządził tajfun na Korei

Sprawa o. Coughlina
ł,O sservatore Romano" og łasza  w formie 

n ie  oficjalnej następ u jące  w yjaśn ien ie czyn 
ników  m iarodajnych: ..Pew ne dzienniki po­
m aw iały  mons. G aliag h e ,. b iskupa D etroit, 
jak o b y  w  czasie poby tu  sw ego w Rzym ie 
mówił, że S tolica św ięta całkow icie apro­
buje działalność o. Coughlina. N ie odpo­
w iada to  praw dzie, gdyż biskup G allagher 
w ie  zbyt dobrze, co mu w te j spraw ie po­
w iedziano. S to lica  Św ięta szanuje wszelkie 
swobody, ale tak że  i w szelkie w zględy 
przyzw oitości. F ak tem  zaś jest, że grzesty  
przeciw  elem entarnym  względom  przyzw oi­
tości m ówca, k tó ry  a tak u je  Osobv repre­
zen tu jące najw yższy au to ry te t społeczny, 
stw arzając  widoczne niebezpieczeństw o 
podw ażenia w m asach poszanow ania należ­
nego w ładzy. T ak i 'brak względów  przy­
zwoitości jest tym  w iększy i bardzie j rażą­
cy. g d y  przem aw iający jest kap łanem 1'. — 
(KAP.).

75-lecie „0sservatore Romano"
Dziennik watykański ,,Osservatore Roma­

no* obchodzi w tym roku 75-lecie swego za­
łożenia. Dziennik został założony w 1861 roku 
przez markiza A. Bariera i adwokatów Zan- 
chini'ego z Forli oraz Bastii 7, Ccnto. Od 1873 
roku „Osservatore Romano11 jest organem Sto­
licy Apostolskiej dla całego świata. Od 1919 r. 
na czele redakcji dziennika stoi Giuseppe della 
Torre. Materiał w tym dzienniku gromadzi się 
z całego świata, gdyż ,,Osservatore“ posiada 
wszędzie nie tylko czytelników, ale również 
korespondentów. .,Osso?vatore Romano11 iest

Szkody w yrządzone przez tajfun , k tó ry  
przeszedł 27 i 28 sierpnia nad  południow ą 
K oreą, w edług oficjalnych danych, m ają 
k a tas tro fa ln e  rozm iary. Podczas ‘burzy  u tra ­
ciło życie 1.596 osób, zaginęło bez wieści 
1.666, rannych jest 2.045 Osób. Fale w ez­

branych  wód porw ały przeszło 5 tysięcy  do­
mów. Około 9 tys. domów zostało zburzo­
nych. Uszkodzonych jest przeszło 41 tys. 
domostw, zalanych przez powódź, wywoła­
ną  ulew nym  deszczem, 49 tysięcy. Zatonęło 
przeszło 2.700 łodzi rybackich .

Od piątku dnia 4 b. m. w kinoteatrze „ U c ie c h a * *
DzA w UCIESZE rekordowa komedia polska p. t.
Reżyser: Zfc. Ziembiński. — Główne role: Jerzy 
Czapllekl, Lotii Halama, A. Fertner, Józif Orwid,
Karolina Lublańska, Tateusz Wasoławskl, „Ta 4* i inni
Jeato pierwszy polski film wykonany przy udziale iachowców zagraniczuych. Nowe pomysły ! 

Świetne tricki, humor — zabawa — znakomita muzyka — nowe piosenki!

Groźny pożar w Łodzi
W ieczorem  we czw artek  w ybuchł g roź­

ny pożar w w ykończalni, farb iarn i i suszar­
ni „Braci G eyer11 przy ul. Zgierskiej. Pożar 
w ybuchł w chwili, gdy w fabryce pracow a­
ło 200 robotników. Zanim zdążyli oni opu­
ścić mury fabryki cały bundynek stanął w 
płomieniach. Na miejsce pożaru przybyło 6 
oddziałów straży pożarnej, k tó re  zajęły się 
ratow aniem  robotników  oraz zlokalizowa­
niem ognia. Jed en  z robotników  66 le tn i J. 
Soczyński, k tó ry  wyskoczył z okna płoną­
cej fabryki, spadł na przejeżdżający samo­
chód straży pożarnej, odnosząc ciężkie obra 
żenią.

S tra ty  spowodowane pożarem , przekra­
czają 100.000 zł.

0 obniżkę opłat szkolnych 
dla młodzieży wiejskiej

Z niektórych kół rolniczych wysuwany jest 
projekt zwrócenia się do Ministerstwa Wyznań 
Religijnych i Oświecenia Publicznego, by 
w związku z nowym rokiem szkolnvm mini-

dziennikiem, który zawiera pierwszorzędne in­
formacje, dla każdego, kto chce mieć dokładny 
obraz życia katolickiego na całej kuli ziem­
skiej

sterstwo zniosło a przynajmniej obniżyło opła­
ty szkolne dla młodzieży wiejskiej. Koła te 
stwierdzają, że rolnika nie stać jeszcze na po­
noszenie wysokich kosztów kształcenia swoich 
dzieci, a z drugiej strony młodzież wiejska 
musi się uczyć.

Ile łez kosztuje perski dywan?
Niewielu zapewne zdaje sobie spraw ę z 

tego, jak  pow stają  piękne i zdobiące wy­
kw intne m ieszkania, persk ie  dyw any. Małe 
wioski- a  raczej półkoczow nicze persk ie osa 
d y  znają  tę tajem nicę. Od raina do nocy sie­
dzą tam przy krosnach, małe, biedne, w y­
chudzone 10-lotnie dzieciska, każde z nich 
m a przed sobą piękny wzór, w ętijug k tó re ­
go musi dobierać kolory i liczyc nici, a  po 
tym  każdą nitkę z osobna przew lekać przez 
białe pasm a osnowy. P ra c a  ta  idzie szale­
nie  prędko. Małe rączki z błyskaw iczną 
szybkością wiążą w ęzły specjalnie do tego 
przeznaczonym  haczykiem , k tó ry  z drugiej 
strony  je s t także nożem do natychm iasto­
w ego obcinania nici. P rzy  p racy  tej, ciężko 
pracu jące dzieci, p rzyśpiew ują sobie od cza­
su do czasu jak ąś  sm ętną piosenkę, k tó ra  
raczej na skargę  jak ąś  żałosną w ygląda 
T ak  pow staje persk i dyw an, by potem za­
w ędrow ać do sypialn i, czy salonu jakiejś 
pięknej pani, k tó ra  naw et się nie domyśla, 
ile łez. dziecięcych w siąkło iuż w ten dywan.

graniezająo się do notowania zwycięstw rządo­
wych, —  xn*jdn,ją odbicie liczne akty  terroru 
popełniano przee czerwonych, żiuany wielki 
dziennik francuski „Le Joitr’1 wysłał na teren 
walk w Hiszpanii swego specjalnego korespon­
denta, który w relacji i  Madrytu tak piszs 
m. in.: „W całym mieście nie widać ani jed­
nego księdza, ani jednego zakonnika lub za­
konnicy. Kto nie zdołał zbiec* lub ukryć się, 
został zamordowany przez bojówki komuni­
styczne. Nawet obywatele zagraniczni o ile na­
leżeli do osób duchownych narażeni byli na 
poważne niebezpieczeństwa i szykany".

Konsul francuski w Ahcante w sprawozda­
niu nadesłanym do Ministerstwa Spraw Zagra­
nicznych podkreśla bestialstwo komunistów, 
którzy napadli na grupę sióstr zakonnych prze­
ważnie narodowości francuskiej, zdążających 
w kierunku portu, aby schronić się na stoją­
cy w porcie statek francuski — zmusili je do 
rozebrania się i wśród urągań tłumu pędzili je 
do portu.

Sceny zbezczeszczenia świątyń są zbyt po­
wszechnie znane, aby je trzeba jeszcze raz na 
tym miejscu przypominać. Szatańska ironia, 
pisze korespondent wspomnianego pisma, prze­
bija z obwieszczeń rządowych, podkreślających! 
że Front Ludowy walczy w Hiszpanii w obro­
nie cywilizacji.

Angielski dziennik „Daily Mail’1 zamiesz­
cza opowiadanie pewnej Angielki, która zbie­
gła z Tarragony i w tych dniach przybyła do 
Londynu. Wybuch powitania zaskoczył ją w 
Barcelonie. Miasto znalazło się we władzy 
czerwonych band anarchistycznych. Ze szcze­
gólną nienawiścią anarchiści zwrócili się prze­
ciwko Kościołowi i księżom, Ms. Howard wi­
działa na placu Barcelony scenę, która jak 
oświadcza pozostanie jej długo w pamięci. Na 
plaou ustawiono szubienicę. Za chwilę miała 
eię odbyć egzekucja. Na oczach tysiącznych 
tłumów powieszono księdza katolickiego. W 
pewnej chwili doszedł do niego jeden ą komu­
nistów i w drgające jeszcze ciało umierające­
go wbił ostro zakończony krzyż. Ms. Howard 
porównuje sceny rozgrywające się w Hiszpanii 
z rewolucją bolszewicką w roku 1917, z którą 
obecne wypadki w Hiszpanii mają główną 
cechę wspólną, bezbrzeżną., wyładowującą 
w barbarzyńskich formach nienawiść do Koś­
cioła i religii.

Koło miejscowości Irun toczą się decydują­
ce walki. Komuniści broniący miasta ewakuo­
wali swd  rodziny i wszystkich sympatyków 
Frontu Ludowego. Nie pozwolili natomiast wy 
jechać innym osobom, nawet dzieciom i ko- 
Metom. Również siłą przetrzymują w oblężo­
nym mieście letników i gości, którzy tutaj za­
trzymali się na kilka dni. Komuniści liczą się 
j. tym, że atakujące wojska powstańcze, licząc 
się z tymi okolicznościami, będą pohamowane 
w swej ofemywie.

Z kraju i ze świaia.
EKIPA NURKÓW PRZYBYWA DO BI­

SKUPINA. W sobotę przybywa do Biskupina 
ekipa nurków z Gdyni celem przeprowadzenia 
specjalnych poszukiwań p°d wodą. Trzeba 
ustalić zasięg osady, znajdującej się pod wodą 
i przeprowadzić badania na dnie jeziora, gdzie 
mogą się znaleźć łodzie-dłubanki oraz inne 
przedmioty zatopione.

SENSACYJNA REWIZJA WE WŁOCŁAW­
KU. W mieszkaniu prezeski włocławskiego od­
działu Ligi Obrony Praw Człowieka, żydówki 
Ali Brysz przeprowadzono rewizję, w wyniku 
której znaleziono materiał obciążający j aresz­
towano dwie osoby. Na miejscu zastano kil­
kanaście osób, zgromadzonych nielegalnie. Ala 
Brysz jest adwokatem i często występowała 
w sądzie w obronie komunistów.

SZEŚCIORO DZIECI ZGINĘŁO OD WYBU­
CHU GRANATU. W okolicach Petesi w Ru­
munii na polu, gdzie odbywają się ćwiczenia 
artyleryjskie, sześcioro dzieci zostało zabitych 
z powodu wybuchu pocisku, który dzieci usi­
łowały rozebrać.

NOMINACJA NOWEGO WIZYTATORA 
APOSTOLSKIEGO ETIOPII. Arcybiskup Rodo­
su monsgr. Giammaria Casteliani mianowany 
został wizytatorem apostolskim Etiopii. Nowy 
wizytator apostolski uda się do Abisynii jesz­
cze w ciągu bieżącego miesiąca.

BOLSZEWICY ODEBRALI JAPONCZY- 
KOM NIEMIECKIE UPOMINKI. Wiadomość 
o odebraniu japońskiej reprezentacji olimpij­
skiej w drodze powrotnej przez Sowiety sze­
regu upominków, zabranych z Niemiec, wywo­
łała wielkie oburzenie w Berlinie. Między inny­
mi odebrano radcy m. Tokio obraz Hitlera, 
podarowany osobiście przez kanclerza.

Składki złożone w administracji dziennika 
„GŁOSU NARODU".

Na Arcybiskupi komitet Ratunkowy: Bujak Ka­
tarzyna zt 3; Dihm zl 3; A. W, 7.1 3; Zinmal zl 2; 
N. Ń. zl 10.

Na kuchnię Siostry Samueli: Lewai, Wieliczka 
zł 5.
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K r o n ik a  lw o w s k a .
(Adres Oddziała lwowskiego „Głosu Na 

rodii“ Lwów, ul. Małachowskiego 2/V. T® 
lefon nr. 118-11), 

—— -o-o- ——
POSIEDZENIE RADY M IEJSKIEJ odbyło 

#ię we czwartek wieczorem. Głównym tematem 
obrad była sprawa walki z bezrobociem, 
a w długiej i żywe) dyskusji zabierał głos ca- 
!v szereg radnych.

BADANIE LEKARSKIE STUDENTÓW. 
Wszyscy kandydaoi zamierzający w roku 
1936/37 wpisać się na Uniwersytet J. K. obo­
wiązani są poddać się badaniu lekarskiemu. 
Badanie to odbywać się będzie od 7 do 12 
września włącznie, przy czym kandydaci zgła 
sżać się mogą do badania tylko w tym dniu, 
który wyznaczony został dla litery alfabetu, 
od której zaczynają się ich nazwiska. Szcze­
gółowy tok postępowania przy wpisach poda 
ny jest w regulaminie wpisów, który można 
nabyć' w sekretariacie Uniwersytetu za opłatą 
10 groszy.

ZJAZD RESTAURATORÓW. W dniach 9 
i 10- bm. odbędzie się we Lwowie jubileuszo­
wy opólno-polski zjazd restauratorów, w któ­
rym weźmie udział około 400 uczestników 
z całego kraju. Program przewiduje: nabożeń­
stwo w K a t e d r z e ,  obrady w sali Rady miej­
skiej, posiedzenia delegatów, zwiedzanie bro­
waru L. T. A. P. oraz na zakończenie bankiet 
w snlach Kasyna.

TEATR WIELKI.
Sobota godz. S: „Wszelkie prawa zastrzeżone" 

(premiera).
— ooo—

REPERTUAR KIN LWOWSKICH.
APOLLO: ..Sto pociech".
ATLANTIC: „Romistrz von Werffen".
CASINO: „Robin Hood z Eldorado".
CHIMERA: „Mały król".
UCIECHA: „Drewniane krzyże" i rewia.
GRAŻYNA: „Sen nocy letniej".
KOPERNIK: „Dzisiejsze czasy".
MUZA: ..Kidnaperzy" oraz ..Casino de Paris".
MIRAŻ: „Burza nad światem" i Pat i Pataehon.
PAŁACE: „Mały marynarz".
PAN: „Walc cesarsko-królewski".
RAJ: „Jej ekscelencja babka".
ŚWIT: ..Tajemnica mate.j Shirley".
STYLOWY: „Jaśnie pan szofer" i rewia.
TON: „Na zgliszczach szczęścia".

Targi Wschodnie

Zakaz sprzedaży drzewek owocowych
na targach

Wojewoda krakowski wydal ostatnio zakaz 
sprzedaży drzewek owocowych na targach 
i jarmarkach, za wyjątkiem drzewek zaopa­
trzonych etykietą z podaniem szkółki drzewek, 
z której pochodzą. Te ostatnie będą mogły 
być sprzedawane w miejscach wyznaczonych 
przez starostwa, pod kontrolą okręgowych to­
warzystw rolniczych. Zakaz obowiązuje do 
dnia 15 maja 1937 r.

N O W O Ś C I !
BUR1Ć D. Dr., Hrvatskosrpsko-Poljskl rje- 

ćnik — Słownik Chorwacko-serbsko
Polski

MEISSNER T., Dookoła świata na , Darze 
Pomorza*

NITSCH K., Pisownia polaka — Przepisy 
Słownik 

RYBARSKI R., Siła t prawo 
BTACHNIUK J„ Heroiczna wspólnota na­

rodu — Kapitalizm epoki tmperjalizmn 
a Polska

zł. 3 . -

,  7 . -

,  2.40 
.  «• -

2. -

p o le c a :

KSIĘGARNIA KR A KOW SK A
Kraków, ul. św. Krzyża 13.

Od paru dni żyje całe miasto pod znakiem 
Targów Wschodnich, których uroczyste otwar­
cie nastąp) CL.1Ś, o godzinie 10 rano w wielkiej 
sali Izby Przemysłowo - Handlowej przy ulicy 
Akademickiej. Wieczorem w salach reprezen- 
taoyjnych Izby odbędzie się wielki raut, który 
zgromadzi całą elitę świata przemysłowego 
i handlowego oraz najwybitniejsze osobistości 
naszego miasta. Lwów przybrał odświętną 
szatę. Na ulicach od wczesnego rana ruch 
wzmożony Wilnie; widać mnóstwo obcych lu­
ksusowych samochodów. Hotele i kwatery pry­
watne zapełnione gośćmi i wystawcami; wszyst­
ko to wróży tegorocznym Targom pełne powo­
dzenie. Na uwagę zasługują ozdobne i estety­
czne zaproszenia, rozsyłane na uroczystość 
otwarcia Targów oraz na raut. Cały plac Tar­
gów Wschodnich, zamknięty dla publiczności 
od trzech dni, wre i kipi gorączkowym życiem. 
Wystawcy pracują bez wytchnienia, by na ter­
min ustawić swe eksponaty; ciągną na plac

ładowne wozy, zajeżdżają sznury wagonów... 
Lwów odżył, w murach jego tętni życie, ener­
gia i wiara w lepszą przyszłość.

Zarząd Targów Wschodnich zawiadamia, że 
w dniu otwarcia, tj. w sobotę do godziny 12 
wejście na plac powystawowy dostępne będzie 
wyłącznie za imiennemi zaproszeniami. Od 
godz. !12— 15 czynne będą kasy tylko przy 
głównej bramie od ul. Racławickiej. Od godz. 
15 uruchomione zostaną kasy przy wszystkich 
bramach. Cena biletu wstępu na plac Targów 
Wschodnich i wystawę „Nasze lasy“, oraz wy­
stawę łowiecką wynosi 1 zł. Na targ koni 
i drobiu w dniach 6—9 bm. oraz na targ bydJa 
nizinnego w dniach 10—15 bm. dodatkowo 20 
groszy.

W sobotę o godz. 12 nastąpi na placn Tar­
gów Wschodnich otwarcie Małopolskich Tar­
gów Rzemiosła, organizowanych przez Izby 
Rzemieślnicze we Lwowie, Krakowie, Stanisła­

wowie i Tarnopolu.

■ ■ ’ ■  M MII ■ ■■ II ■  — — Mi p — —

Kino „S W I T“ Straszewskiego 18, —  Telefon 182-01.
Od soboty, duia 29-go sierpnia 1936 roku.

Pierwszy polski film sezonu 1936-37. — Pierwsza polska komsdja sensacyjua pod tytułem:

TAJEMNICA PANNY BRINX
W rolach głównych: Aleksander ŻABCZYŃSKI — Alma KAR — Lena ŻELICHOWSKA — 
Helena GROSSOWNA — K. JUNOSZA-STĘPOWSKI — Micbal ZNICZ — Dora KAL1NÓWNA 

Przedstawienia codziennie o godz. 5,7 i 9. W niedzielę od godz. 3 pop.

Jedyna okazja 
pew nej lo k a ty  k a p ita łu
na bardzc d o b r y m  p ro cen c ie , na dom n  

św . W in ce n teg o  6. P au lo
przy ul. Warszawskiej L. 5, za udzielenia potyczki

10 d o  15 t y s ię c y  z ł .
otrzyma pożyczający do własnej dyspozycji w ty *  

domu mieszkanie z utrzymaniem I klasy. 
Bliższe warunki poda ustnie lub pisemnie Zarząd  
dom n św . W in cen teg o  & Panlo, K raków  

u(. W arszaw sk a L. 5.

Rewizji pasażerskiej taryfy kolejowej
domagają się Izby Przemysłowo-Handlowe

W  K rakow skiej Izbie Przem ysłow o-H an­
dlowej obradow ała M iędzyizbowa K om isja 
K om unikacyjno - T urystyczna — Pierw szy 
dzień  pośw ięcony by ł sprawom  kom unikacji 
kolejow ej, osobowej i tow arow ej. W  w yni­
k u  obrad  uchw alono w ystąp ić  do władz o 
uruchomienie przewidzianych rozkładem  
jazdy pociągów motorowych, w szczególno­
ści na liniach Katowice — Warszawa, Kra­
ków — Radom — Warszawa i Kraków —  
Krynica, oraz postanowiono domagać się re 
wizji kolejowej taryfy pasażerskiej. Z dzie­
dziny kom unikacji tow arow ej powzięto sze­
reg  w ażnych dla życia gospodarczego 
uchw ał, w spraw ie p ro jek tu  regulam inu 
przewozu tow arów , nowej form y b ile tów  
przewozowych, w arunków  stosow ania ta ry f  
ulgow ych, przew ozów  w  kontenerach i t. p.

D rugi dzień obrad zajęły  spraw y kom u­
nikacji pocztow ej, telefonicznej, samocho-

skowe. Postanow iono w ystąpić do Min. 
Poćzt i Telegrafów  z prośbą o  zmianę obo- 
wiąziująoeq O rdynacji pocztow ej, te leg ra­
ficznej i telefonicznej. Specjalną uw agę po­
święcono rozpatrzeniu  zagadnienia zarobko 
w ego przewozu samochodowego. Po bardzo 
w yczerpującej kilkugodzinnej dyskusji po­
stanow iono przystąpić do stw orzenia przy 
Związku Izb specjalnej komórki, mającej na 
celu badanie zagadnienia motoryzacji.

W  związku z zamierzonym podciągnię­
ciem rolników wynajmujących letnikom w 
sezonie pokoje, pod ustawę o podatku prze­
mysłowym, w yraziła  Kom isja pogląd, że po­
wyższe z a g a d n i e n i e  należy roz­
patryw ać przede w szystkim  pod k ątem  w i­
dzenia popierania tu ry s ty k i i ruchu  letnisko 
wego, oraz że nie może być  ono załatw ione 
ze szkodą dila rozw oju tego  ruchu. Pow yż­
sze zagadnienie będzie zresztą przedmiotem

dow ej, oraz zagadnien ia  tu rystyczno-letn i- obrad najbliższej Kom isji Skarbow ej

Rysownik sprytnym oszustem
Patrolujący policjant aresztował wczoraj 

Nędzowskiego Tadeusza, la t 53, rysownika, 
zam. w  Bronowicach Małych, jako sprawcę 
licznych kradzieży ze sklepów  spożywczych 
na teren ie  K rakow a, których Nędzotwski doko 
nywal w  następujący sposób: kupow ał w upa 
trzony m sklepie przez kilka dni różne dro­
biazgi, aby wyrobić sobie u  kupca przekona­
nie, że mieszka w pobliżu. N astępnie żądał 
pewnego dnia większej ilości towaru. Gdy ku

piec układał żądane artykuły spożywcze na 
ladzie, Nędzowski chował mniejsze paczki do 
kieszeni, pocaem opuszczał sklep, mówiąc, że 
wróci za chwilę z walizką i nie pOKazywał się 
więcej. Przedstawiał się jako em erytowany 
urzędnik lub jako inżynier. Skradzione towa­
ry starał się sprzedać :w innych sklepach. Do­
chodzenia w tej spraw ie prowadzi II Komis. 
PP. przy ul. Kościuszki 46, gdzie w inni się 
zgłosić ewentualni dalsi poszkodowani.

I l i  i M  I lM l |I| liii liii wknti
Wczoraj władze policyjne stwierdziły toż­

samość zwłok, ofiary mordu dokonanego 2 bm. 
na ul. Lubicz. Jest to Jan Jakubik, lat 56, 
właściciel zakładu krawieckiego, przy ul. Flo­
riańskiej 26. Za udział w zabójstwie zatrzy­
mały organa P. P. Felczera Hermana, lat 27, 
białoskómika, zam. przy ul. Kącik 2, Billika

|ak rzeźnicy wieliccy
robili kiełbasy z kradzionych jelit

\V lipcu ub. r. rzeźnicy wieliccy dowiedzieli 
się, te  kilku robotników kolejowych trudni się 
sprzedażą jelit solonych, służących do wyrobu 
kiełbas, po cenach bardzo Diskich. Kilku rze- 
żników zaopatrzyło się w te jelita. W niedługi 
czas potem wyszło na jaw, że jelita pochodzą 
z kradzieży. Śledztwo policyjne ujawniło, że 
robotnik kolejowy Jan Kałuża, zabrał z maga­
zynu w Krakowie beczkę solonych Jelit, na­
daną w Gdańsku 1 zawartość jej sprzedał przy 
pomocy robotników kolejowych Fr. Ziółkow­
skiego i Fr. Chorabika, rzeźnikom Józ. Spory­
szowi, Wl. Stymbakowi, Błażejowi Grubeckle- 
mu i Janowi Klimczakowi. Kolej poniosła 
skutkiem tego sriaty  w wysokości około 2 tys.

po zastosowaniu amnestii, J. Kałuża, za kra­
dzież jelit, na 9 miesięcy więzienia, Fr. Ziół­
kowski, za pomoc w sprzedaży kradzionego to ­
waru, na 4 miesiące więzienia, Fr. Chorabik, 
za pomoc w sprzedaży jelit, na 6 miesięcy wię­
zienia i 100 zł grzywny, umorzone w całości 
na mocy amnestii, J. Sporysz, za przechowy­
wanie kradzionego towaru, na 6 miesięcy w ię­
zienia i 100 zł grzywny, umorzone w całości 
na mocy amnestii, Wł. Stymbak i Błaż. Gru- 
beckl, za kupowanie rzeczy pochodzących 
z kradzieży, na kary po dwa miesiące aresztu, 
umorzone na mocy aiririestii. Oskarżony J. 
Klimczak uwolniony został od winy i kary. 
Sąd zastosował wobec trzech robotników ko-

złotych. Wszyscy wmieszani w tę sprawę sta- j lejowych amnestię przyjmując, że nie popełnili 
n o l i 'o u e g d a j  przed Sądem Okr. w Krakowie. I oni przestępstwa urzcdiriczCgo, gdyż robotn^- 
P o przeprowadzonej rozprawie skazani zostali, ków nie można uznać za urzędników.

Józefa, lat 23, handlowca, zam. przy ul. Prze­
gon 12 i Gajcównę Eugenię, damę z półświat­
ka, zam. przy ul. Józefitów 18.

Śledztwo wykazało, że Jakubik okradziony 
został koło mostu na ul. Lubicz. Ponieważ 
przyłapał sprawcę na gorącym uczynku wska­
zał go posterunkowemu. Gdy posterunkowy 
udał się za uciekającym złodziejem jego towa­
rzysze rzucili się na Jakubika, pobili go i strą­
cili ze schodów kolo mostu kolejowego.

   (o-o)’ -------

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
NAJBLIŻSZE WYCIECZKI NAUKOWE 

TOW. MIŁOŚNIKÓW KRAKOW A. W sobotę 
5 bm. odbędzie się zwiedzanie średniowiecz­
nego gmachu Collegium Maius, najcenniej­
szych klejnotów Biblioteki Jagiellońskiej oraz 
niezwykle interesującej wystawy najstarszych 
druków krakowskich z 15 i 16 w. (wycieczka 
12-a). Zbiórka o godz. 3.15 po poł. na dzie­
dzińcu Bibl- Jag., ul. św. Anny. — W niedzie­
lę  6 bm. odbędzie się w razie pogody wyciecz­
ka do Mogiły, z zwiedzaniem słynnego opac­
twa Cystersów z 13 w., mnóstwa zabytków i 
pam iątek, drew nianego kościoła św. Bartlo- 
ja i kopca W andy (wycieczka 13-a). Zbiórka 
na dworcu gł. o godz. 13.15. Udział w wyciecz 
kaęh 80 gr., młodzież 40 gr.

Kronika hrakowskoc
WR Z E S I E Ń .

5. Sobota, św . Wawrzyńca.
Wschód słońca 4.53, zachód 18.15
Długość dnia 13 godzin i 22 miD.

6. Niedziela, św. Eugenji.
Wschód słońca 4.55, zachód 18.13.
Długość d n ia  13 godzin i 18 m in .

 ooj------
WOJEW. GNOIŃSKI U PREM. SKŁAD- 

KOWSEIEGO. IV najbliższyoh dniach p. woj. 
Gnoiński uda się do Warszawy, gdzie przyjęty 
zostanie na specjalnej audiencji przez p. pre­
miera Składkowskiego.

PRZEGRANY PROCES O POPIERSIE 
MARSZ. PIŁSUDSKIEGO. Sąd Najwyższy 
w Warszawie wydał wyrok w słynnym swego 
czasu procesie rzeźbiarza krakowskiego G. Ro­
galskiego przeciw właścicielowi sklepu z Przy­
borami do pisania ZiembicLiemu o odszkodo­
wanie w kwocie 67 tys. zł. za sprzedaż popier­
sia marsz. Piłsudskiego, wykonanego przez Ro­
galskiego, bez jego zezwolenia. Sąd Najwyższy 
skargę Rogalskiego ostatecznie oddali! i ska­
zał go na ponoszenie kosztów w wysokości 
3.200 zł. P. Ziembickiego zastępował mee. 
Brem.

NA OSTATNIM TARGU płacono za mleko 
niezb. litr 0.18—0.20 zł, śmietanka 0.50—0.60 
zł, śmietana 0.80— 1.20 zł, ser zwyczajny kg. 
0.60—0.70 zł, masło deser. I i II sort, 2.40 do 
2.60 zł, zwyez. 2.20—2.40 zł, jaja świeże szt. 
0.06—0.07 zł, gruszki komp. kg. 0.15—0.25 zł, 
deser. 0.40—0.70 zł. jabłka komp. 0.15—0.25 
zł, stoł. 0.35—0.60 zł. śliwki zwycz. 0.15—0.20 
zł, weg. kraj. 0.20—0.30 zł. zagr. 0.60—0.80 zł, 
bruszwice litr 0.30—0.35 zł, gęś żywa szt. 3.00 
do 4.50 zł. bita 2.50— 3.50 zł, kaczka żvwa 
1.50—2.00 zł. kura żywa 2.00 -3 .5 0  zł. k u r­
częta para l.oO—2.50 zł, karp żywy mały kg. 
1.70 zł, duży 1.90 zł, brzana, leszcz 3.00—3.50 
zł, szczupak 2.50—3.00 zł, Wiślane drobne 
i średnie 0.80—.1.20 zł, buraki ćw. 0.07—0.08 
zł, cebula 0.15—0.20 zł, marchew 0.08—0.10 zł, 
pietruszka 0.15—0.16 zł, seler 0.18—0.20 zł, 
pomidory 0.12—0.20 zł, ziemniaki 0.06—0.08 zł,

Z TARGU KOŃSKIEGO. Na ostatni targ 
w Krakow ie przy ul. Zabłocie spędzono 197 
koni i płacono za sztukę: pociągowe ciężkie 
od 260 do 500 zł; pociągowe leikkie 200 do 
400 zł; rzeźne 50 do 100 zł. Ze spędzonych 
koni sprzedano: na  wywóz za granicę kraju  
5 sztuk, na rzeź miejscową 4 sztuki. Ceny u- 
trzymały się na poziomie targu poprzedniego. 
Popyt mocny.

ZŁODZIEJE W SZPITALU UBEZPIECZAŁ- 
NI SPOL. Z mieszkania pielęgniarek Ubezpie- 
czaini Społecznej, przy ul. Prądnickiej, skra­
dziono wczoraj w południe, po otwarciu drzwi 
dobranym kluczem, na szkodę pielęgniarki 
Zofji Kubik, kwotę 45 zł, zaś na szkodę Anny 
Pazdro, kwotę 40 zł.

 4( ———
WIADOMOŚCI k o ś c ie l n e .

WSPÓLNA ADORACJA MĘSKA Najśn 
Sakram entu w kościele SS. Felicjanek na 
Smoleńsku odbędzie się 6 bm. w niedzielę 
od godz. 3—4 po poł.

W TRZECIĄ ROCZNICy ZGONU nieodża­
łowanej pam ięci prezesa K lubu Cracoria śp. 
dr. Edwarda Cetnarowskiegc — odbędzie się 
w sobotę 5 bm. nabożeństwo żałobne w ko­
ściele św. Krzyża, o godz. 9 rano.

 0 -0 * 0 —
TEATRY I KINA KRAKOWSKI*.

Teatr m. im. J. Slowaekiegu.
Sobota: „Kibic".,
Niedziela: „Krakowiacy i górale".
Poniedziałek: „Poławiacze pereł".

ŚWIT: „Tajenmica panny Brinx".
WANDA: „Błękitna parada1".
APOLLO: „Mały buntownik".
SZTUKA: „Ucieczka ku szczęściu".
PROMIEŃ: „Nie zapomnij o mnie".
UCIECHA: „Fredek uszczęśliwia świat".
STELLA: „Panienka z poste-reslante".
ADRIA: Film plastyczny i „Krwawe perły'*.
BAGATELA: „Dziewczę z Budapesztu" (Marta 

Eggerlh) oraz rewja pt. „Blondynki czy brunetki".
DOM ŻOŁNIERZA. Od wtorku 1 września: „Im 

peratorowa".
 00()00--------

„POŁAWIACZE PEREŁ“ z Adą Sari, E. 
Mossakowskim, A. Doboszem. „Poławiacze 
p ere ł“, opera Bizet‘a z gościnnym występem 
Ady Sari oraz solistów warszawskich: E. Mos­
sakowskiego i A. Dobosza, odegraną zostanie 
w poniedziałek 7 b m ..



febr, & „GŁOS NARODU" z 'dn. 5 prześnią 193ft

HENRYK BORDEAUN 5

Świat wykolejonych
(A utoryzornT iv przekład  Z. Skolim owskiej 

z fru tcusk iego).

—  N1® m iałem  czasu zdobyć szarży ofi­
cersk iej. Je s te m  podoficerem . B iada mi. Le­
karze  w  randze m ajorów  będą mi doku­
czać.

B iedną k o b ie tę  zdruzgotało  rozstanie. 
Sam a, by ła  już niczem , E w elina, m ająca 
wówczas la t  czternaście zaledwie, m usiała 
ją  pocieszać.

—  J e s t  nas aw ie, mamusiu.
—  P raw da. Jak że  bodziesz biedna!
Gdyż sam a niew iele liczyła na siebie.

Z am ykała  się w swej trosce i skarży ła  się 
w każdym  liście, codzień jednym  — nie 
zdając sobie spraw y, że ciągłe narzekanie 
nuży uczucie, um ysł a naw et i serce. W ie­
je  mężczyzn i k ob ie t czerpie ty lko  słabość z 
miłości, nie w iedząc o sile jak ą  w sobie za­
wiera, a  k tó ra  je s t zdolna zwalczać czas, 
oddalenie i naw et rozstanie napoić pogodą. 
Człowiek rzadko stoi na wysokości dopu­
stów  losu i nieszczęść. Ten brak , k tó ry  w 
sobie czujem y, ma źródło  raczej w nas sa- 
mych, niż w okolicznościach. Z wyjazdem 
męża brak ło  w szystkiego Genowefie Lubert. 
J e j  miłość m acierzyńska w iązała się ściśle

z miłością do męża. że zaś c ierpiała z powo 
du jednego, nękała drugie, nie zw ażając na 
potrzebę słońca dla dzieci, mimo nieszczęść 
i różnych dopustóW, k tó ra  nie jest czem jm-, 
nem jak  zdolnością życia brutalnym  jeg o  
wymogiem.

K orespondencja, łącząca ją z mężem ule 
g ła  zm ianie ta k  nieznacznej powolnej, że 
jeno bardzo późno dostrzeg ła  pierwszą jej 
oznakę, a w krótce potem  drugą jeszcze głęb 
szą. i może naw et bardziej niepokojącą. Je j 
zaś listy  by ły  wciąż tak ie  sam e., jednako 
m onotonne i pełne narzekań, podobne do jej 
istnienia. Lecz jego! Mężczyzna, żyjący 
wciąż w śród mężczyzn, jeśli n ie  w yniósł z 
domu tego tak tu , te j delikatności, k tó re  sta 
ją  się jakby  drugą, n a tu rą , pcw raca do sta ­
nu dzikości i prym ityw u, k tó rego  św iat i to ­
w arzystw o nic okrzesały jeszcze. Przestaje 
panow ać n ad  wyrażeniam i, daje się powo 
dow ać swym tem peram entem . D i. Lubert 
pochodzący z ludu, w nuk enłopa, syn nau­
czyciela ludowego, in teligentnego i sp ry tne­
go na  tyle, że um iat uzyskać różne bezpłat­
ne źródle dla w ykszta łcen ia  syna w yjątko­
wo zdolnego, ogładził się wr pożyciu z rodzi­
ną Michellierów, dobrze ustosunkow aną w 
Caen, a już zdaw na k u ltu ra lną  i ogładzoną. 
W yzwolił się z tej naby te j ogłady. A jed­
nak  aw ansow ał szybko. Jeg o  zdolności by­
ły znane i uznane. Poruczano mu specjalne 
misje. I  tak  wy s łan u go do Stanów  Zjedno­
czonych, po ich w ejściu na a-enę wojnę, dla

pizejścia  kursu  o ranach i złam aniach. — 
Tak też otrzym ał w raz z czw artym  galonem  
niesłychany '.awans, ' wziąwszy pod uwagę 
p i srwszy przydział' . m obilizacyjny, — kie­
rownictwo am bulansu dobrze zorganizow a­
nego wedle jego w skazów ek, w' pobliżu linii 
ognia, co razem  stw orzyło mu zaw istnych 
wśród kolegów  lekarzy. Żona z oddali cie­
szyła się uznaniem jego zasług. Lecz jakże­
by  chętnie oddała ona w szystkie honory, 
byleby ty lko  mieć go znów przy sobie! 
Czemuż nie korzysta ł ze w szystkich tych 
a tu tów  dla uzyskania  stanow iska dy rek to ra  
szpitala w C herbourgu? Czyż jego w iek nie 
pozw ala mu w ycofać się z frontu? B łagała 
go, by użył w tym  celu w szystkich swoich 
wpływów. W odpowiedzi przedstaw iał k o ­
nieczność kariery , p rzykład , k tó ry  daw ać 
należy, obowiązek, — pojęcie św ięte dla 
niej. Z chwilą gdy obowiązek został w y­
m ieniony, ten obowiązek, k tórem u się raz 
na zawsze poddała, choćby z nakazu reli- 
gii. nic więcej nie m iała już do powiedzenia.

A jednak  w m iarę jak  zdobyw ał pow aż­
niejsze stanow iska, ton jego listów coraz 
rzadszych, zmieniał się. Skoro już doszedł 
do lekcew ażenia w szystkich form, spo ty k a­
nego u tych  ludzi, k tó rzy  w obliczu śm ier­
ci nie oszczędzają niczego i nikogo, u toż­
sam iają słow a praw dy z tryw ialnością mo­
wy, pokorne poddanie się silniejszym  niż 
my w yrokom  z rozczarow aniem  i pogardą  
do w szystkiego, drapow ał się w nowe god­
ności, ze szczytów swej wielkości w ydaw ał

sądy  o zdarzeniach i służbie sanitarnej*, ko 
m ontow ał operacje wojskowe. G rał rolę wfel 
kie.} figury wobec swej żony, k tó ra  przecież 
by ła  d la  n ieg o -z  podziwem^ i staw iała go 
wyżej niż w szystkich innych lekarzy , chi­
rurgów , profesorów, członków w ydziału le­
karskiego a naw et Akadem ii Umiejętności.. 
D laczegóż więc zdaw ał się pełen chęci 
olśnienia te j kobiety?

O powiadał jej ja k  o równych sobie, o 
Tuffier, k tó ry  mu winszował, o Janie-L ud- 
wiku F au re , W alterze, H artm tn n le  i o tym  
Sibillot, k tó ry  leczył rahy  tw arzy i odtw a­
rz a ł rysy  najbardziej zm asakrow ane. I na 
gle, —  gdyż w szystkie te strzępy by ły  jed ­
nak  niedostateczne, <—  napisał, że koniec 
wojny się zbliża, że czas m yśleć o przy­
szłości, a Cherbourg je s t już za ciasny. Za 
ciasny ten C herbourg, gdzie chorzy tra k to ­
wali go jak  półboga, Cherbourg, gdzie tak  
szybko w yp łynąć  C herbourg, gdzie byli 
tak  szczęśliwi, gdzie cierpliwie czekała, by 
napo w rót rozpocząć to sam o daw ne życie, 
to  samo, całkiem  to samo.

Ileż łez w ylała nad tym  niespodzianym 
listem! Czyż nie spostrzegła się jak potre- 
sze zmienił się całkow icie? Co wnłvnęło na 
to? Lecz czyż dum a —  lub próżność, — 
nie w ystarczały , by z politowaniem  p a trzy ł 
na to życie na  prowincji przed wojną, któ­
re jeszcze wczoraj zadow alniało go całkiem ?

(Ciąg dalszy nastąpi),

Komornik Sądu Grodzkiego w Wadowicach 
S ' gn Akt. II. Km. 712/36.

Obwieszczeń e o licytacji liltm liom ośc i
Komornik Sądu, Grodzkiego w Wadowicach 

rewiru II. Adam Pochłopieó, mający kancela­
rię w Wadowicach przy ul. Iwańskiego L. 7. 
na podstawie art. 676 i 679 k. p. c. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 19 paździer­
nika 1936 r. o godz. 2 popoł. w Sądzie Grodz­
kim w Zatorze sala Nr. 8, odbędzie się sprze­
daż w drodze publicznego przetargu, należącej 
do dłużników Tadeusza i Emilji Wróblów 
w Zatorze, nieruchomości a to: całe realności 
lwh. 61 i 695 gm. Zator objętych. Realność
lwh. 61 składa się z pgr. lk. 412/1 obszaiu
57 ar. 46 nur. Re|lność lwh. 695 składa się 
z gruntów ornych obszaru 71 ar. 06 mtr. — 
Na realności lwh. 695 znajduje się piętrowy 
budynek murowany, nowy, dachówka paloną 
kryty, 13 mtr. długi a 9.35 mtr szeroki, skła­
dający się z 16 ubikacji — parter wykończo­
ny, zaś piężro i -poddasze niewykończone. — 
Pod domem 2 piwnice. — Szopa na słupach 
drewnianych deskami oszalowana, dachówką 
cementową kryta, 16 mtr. długa, 9 mtr. sze­
roka. Obie tealnoSei stanowią jedną całość 
oparkanioną płotem sztachetowym i znajdują 
się naprzeciw stacji kolejowej w Zatorze. — 
Bliższe ezuzegóły w protokołach oszacowania 
i opisu, znajdujących się w aktach II. Km. 
546/34 i 95/35.

Nieruchomość oszacowana została na sumę 
:ł. 10.787 gT. 96, cena zaś wywołania wynosi 

źK 8.090 gr. 97.
Przystępujący do przetargu obowiązany jes 

złożyć rękojmię w wysokości zł. 1.078 gr. 80.
Rękojmię należy złożyć w gotowanie albo 

w takich papierach wartościowych bądź ksią­
żeczkach wkładkowych instytucji, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. Papie­
ry  wartościowe przyjęte będą w wai tości 
trzech czwartych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem pu­
blicznym obwieszczeniem nie będą podane do 
wiadomości warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomo­
ści lub jej części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwego sądu, nakazujące 
zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed 
licytacją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie o l godz. 8-ej dn 18-cj. akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można przeglądać 
w Sądzie Grodzkim w Zatorze sala Nr. 8.

Dnia 22 lipca 1936 r.
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru U 

(—) Adam Pochłopień.

Komornik Sądu Grodzkiego w Wadowicach 
Sygn. Akt. U, Km. 115/36.

Obwieszczenie o licytacji nieruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego w Wadowicach 

rewiru II. Adam Pochłopień, mający kancela- 
rję w Wadowicach przy ul. Iwańskiego L. 7. 
na poastawie art. 676 i 679 k. p. c. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 15 paździer­
nika 1936 r. o godz. 9 rano w Sądzie Grodz­
kim w Wadowicach sala Nr. 46, odbędzie się 
sprzedaż w drodze publicznego przetargu, na­
leżącej do dłużniozki Anny z Koniorów Kru­
czyńskiej w Wadowicach ul. Tatrzańska Nr. d. 
645. nieruchomości a to: połowy realności
lwh. 485 gm Wadowice objętej, która to neal 
nnść wedle protokołu opisu i oszacowania 
z dnia 13. X. 1933, EL Km. 150/33 składa się 
z gruntów ornych i parceli budowlanej łącz­
nego obszaru 3.159 mtr. kw. — Na realności 
tej znajduje się parterowy dom murowany 
i dreiwniane zabudowania gospodarcze oraz 
ogród owocowy.

Nieruchomość oszacowana została na sumę 
zł. 17.875, cena zaś wywołania wynosi zło­
tych 13.406 gr. 25.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości zł. 1.787 gr. 50.

Rękojmię należy złożyć w gotowiżnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź ksią­
żeczkach wkładowych instytucyj, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. Pa­
piery wartościowe przyjęte będą w wartości 
irzech czwartych części ceny giełdowej.

Przy licytacji bftdą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem publicz. 
nem obwieszczeniem nie będą podane do wia­
domości warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
dc licytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, te  
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomo­
ści lub jej części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwego Sądu nakazujące za- 
wies/.euie egzekucji. >

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed li­
cytacją wolno oglądać nieruchomości w dni 
powszednie od godziny 8-ej do 18-ej, akia zaś 
postępowania egzekucyjnego m >żna przeglą­
dać w Sadzie grodzkim w Wadowicach sala 
Nr. 46.

Dnia 25 czerwca 1986 r.
Komornik Sądu Grodzkiego, Rewiru II.

(—) Adam Pochłopień.

Życie jest krótkie! Żyjesz raz — 
Straconych chwil nie kupisz złotem. 

Więc pomny na to ceń Twój czas: 
Podróżuj t y l k o  samolotem!

Komornik Sądu Grodzkiego 
w Oświęcimiu, ul. Wł. Jagiełły Nr. 29. 
Sygnatura: Km. 1174/35 i łączne.

Obwieszczenie o licytacji ruchomości.
Komornik Sądu Grodzkiego w Oświęcimiu, 

Stanisław Szperber, mający kancelarję w 
Oświęcimiu, ul. Wł. Jagiełły Nr. 29. na pud- 
stawie art. 602 k. p. c. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 9 września 1936 r. o go­
dzinie 10-tej w flarmężach ad Oświęcim od­
będzie się 1-sza licytacja ruchomości, składa­
jących się z 4 klacz bliżej w protokole zajęcia 
opisauycL, 1 auta osobowego marki „CitriJen" 
koloni wiśniowego, Serji A., Nr. 16421 i 1 obra­
zu akwarel. ,,Wawel", które zostaną oszaco­
wane w dniu licytacji.

Ruchomości można oglądać w dniu lieyta 
cji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Dnia 2 września 1936 r.
Komornik Sądu grodzkiego w Oświęcimiu 

(—) Stanisław szperber.

Komornik Sądu Grodzkiego 
w Oświęcimiu, ul, Wł. Jagiełły Nr. 29. 
Sygnatura: Km. 197/36.

Obwieszczenie o licytacji ruchomości.
Komornik Sądu Grodzkiego w Oświęcimiu, 

Stanisław Szperber, mający kancelarję w 
Oświęcimiu, ul. Wł Jagiełły Nr. 29. na pod­
stawie art, 602 k. p. c. podaje do1 publicznej 
wiadomości, że dnia 11 września 1936 r, o go­

dzinie 7.30 w Brzezince ad Oświęcim odbędzie 
się l-sza licytacja ruchomości, składających 
się z samochodu osobowego sportowego, 2 :>- 
sohowego, marki ..Oświęcim-Praga" typ Picolo 
Nr. silnika 25637, koloru granatowego, o 2-ch 
kołach zapasowych na chodzie, oszacowanych 
na łączną sumę zł. 1.600.

Ruchomości można oglądać w dniu licyta­
cji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Dnia 3 września 1936 r.
Komornik Sądu grodzkiego w Oświęcimiu 

(—) Stanisław Szperber.

Komornik Sądu Grodzkiego w Myślenicach. 
Dnia 3 września 1936.
Sygnt. Nr. Km. 645/36.

Obwieszczenie o licytacji ruchomości
Komornik Sądu grodzkiego w Myślenicach 

Feliks Winkler na podstawie art. 602 Kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
1 października 1936 r. o godz. 10 w Myśle­
nicach odbędzie się 1-sza licytacja ruchomości, 
należących do Adama Łodzinskmgc, składają­
cych się z urządzenia domowego oszacowane­
go na łączną sumę zł. 870.

Ruchomości można oglądać w dniu lieyta 
cji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądn grodzkiego w Myś'euicach 
(— ) Feliks Winkler.

Komornik Sądu Grodzkiego, Rewiru V# 
w Krakowie, ul. Bonark? 18.

Sygn. V. Km. 948/36.

Obwieszczenie o licytacji nieruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie, 

rewiru V. Piotr Bill, mający kancelarję w K ra 
kowie ul. Bonarka Nr. 18. na podstawie art. 
676 i 679 Kpc. podaje do publicznej wiadomo­
ści, że na wniosek wierzycielki Komunalnej 
Kasy Oszczędności powiatu Krakowskiego w 
Krakowie odbędzie się dnia 26 października 
1936 r. o godz. 10 30 w Sądzie grodzkim 
w Skawinie w gali Nr. 2, sprzedaż w drodze 
licytacji następującej nieruchomości a  miano­
wicie: 1) realności lwh. 86 gminy kat. Polan­
ka Haller, Stanisława Kowalczyka własnej, 
składającej się z parceli bud. lk. 130 o po­
wierzchni 187 m. kw. czyli 52 sążni kw. oraz 
z domu murowanego z pizynależnościami,

2) realności iwn. 126 i 423 gminy kał P& 
S uka Haller Anny z Kowalczyków Kowalezy- 
kowej własnych, składającej się z parcel g r t  
o łącznym obszarze 1 ha. 01 ar. 56 m. kw. 
czyli 1 mórg 1224 sążni kw.

Nieruchomości te wpisane są w księdze 
gruntowej znajdującej się w Sądzie grodzkim 
w Skawinie i stanowią gospodarstwo rolne.

Nieruchomości te oszacowane zstały 1) na 
kwotę 3.600 zł., ad 2) na kwotę 2.916 zł.

Cena wywołania wynosi ad 1) 2.700 zł., 
ad 2) 2.187 zł. Realności te mogą być sprze­
dane osobno lub łącznie razem.

Przystępujący do przetargu obowiązany 
jest złożyć rękojmię w wysokości ad 1) kwo­
tę 360 zł., ad 2) kwotę 291 zł. 60 Cr.

Rękojmię należy złożyć w gotowiżnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź ksią­
żeczkach wkładkowych instytucji, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. Papie, 
ry wartościowe przyjęte będą w wartości 
trzech czwartych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem pu- 
blicznem obwieszczeniem nie będą podane dt> 
wiadomości warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licvtacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomo­
ści lub jej części od egzekucji i ze uzyskały 
postanowienie właściwego sądu, nakazujące 
zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed 
licytacją wolno oglądać nieruchomość w dui 
powszednie od godz. 8-ej do 18-ej, akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można przeglądać 
w Sądzie grodzkim w Skawinie, sala Nr, 2. 
do E. 124/36.

Kraków, dnia 2 września 1936 r.
Komornik Sądu Grodzkiego, rewiru V.

(—) PlotT BUL

Ogłoszenie zwykłe za wiersz milimetrowy . . .  20 gr. 
Nadesłane na stronie 6 po dziale gospodar. . . 50 gr. 
Komunikaty . . 60 gr.

na 1-szo.i .  .  . . 70 gr. CENY OGŁOSZEŃ Drobne za w y r a z .............................................. .....
Układ tabelaryczny o 50% drożej.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%.

10 gr.

W ydawca za „Katolickie Towarzystwo Wydaw niczeb SKę z o. o. dr. St. K iiak. — Redaktor odpowiedzialny mgr. Konstanty Turowski. — Drukarnia „Głosu Narodu** pod zarz. R. Ferka.


